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Obrazy kios w I mieszkań — każdy 
wizerunek. 
FPeretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do Dbrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 


poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄB 


w Krakowie, ul. Sławkowska l 
(vis å vis Hotelu Sasklego.) 


ie aanne aaa a n a N 
Polityka nieznanego jutra. 


W chwili, gdy w kraju aassym wre na: 
miętoa walka stronnictw, a prasa ich eza 
fuje hojnie wyrazami „biok“ i „antyblok*, 
które Btuły się symbolem walki o ;rzyszłą 
konfigurację polityczną kraju, gdy jedni za- 
chwalają nieomyiność swoich niedoszłych dą- 
żeń I poronionych ambicyj swych wodzów, 
a drudzy przedkładają niedojrzzł» swoja pro- 
jekty, gdy wódz iudowców grozi swyne gnie- 
wem i dwuznacznem swem zacho waniem nie- 
pokoi obydwa obozy, a żydostwo za%nacza 
coraz kategoryczniej swą samodzielność | 
wygodną w walce odrębność — sol.darny i 
silny naszą niezgodą I rozbiciem naród ru- 
ski dyktuje nam swe warunki! 

Przypomina nam, że nie cof:is sę przed 
stosowaniem wypróbowane) taktyki dalszej 
walki, że zmiana reformy wyborczej jast 
pierwszym jej etapem do zdoby wczej jego po- 
lityki o podział adm'nistracyjny Kraju. 

Niesgoda i bezsilność nasza staje się pod 
Bietą dia zaogtrsonych apetytów ruskich, a 
straszaki ich umieszczone w „Dile“, powta» 
rzane chętnie praez organ judeodemokratów 
krakowskich I jego satelitów, ośmieszający 
miesdecydowanie „antybloku”*, podnieca dy 
ktaturę Rusinów, pogłębia różnicą i spory 
obydwu walczących ze sobą sespołów polity- 

ch «a 


csnych. 

Nieprzebierająca w ńrodkach walka i jej 
rezultaty, oparte na oszustwach wyborczych, 
gdzie przewazę wytwarsały niesione przez 
hyeny głosy niebosaczyków żydowskich i 
wyładzane legitymacye kobiece przez aparat 
znany pod nazwą „leokantyzma*, przyniosły 
bankructwo polityczne tej pseudi damokracyi 
w samem jej seraniu. 

Straszne nadużycia, polityka brudnych rąk 
i osobistych interesów, polowanie na teki 
ministeryalne i kompromiiujące postępki t. 
sw. „mecenasów przemysłu”, wreszcie nie- 
wolgiczy posłuch dla interesów żydostwa, pú- 
wodujący zażydzenie miast i dyktaturę ày- 
dowską we wszelkich przejawach życia go- 
spodarczego i politycznego, stają się gwo- 
śdziem do trumny dla t. sw. polskiej demo- 
kracyi, dla której przydomek polski jest ta- 
kiem samem określaniem, jak u żydów „pol- 
ski żyd”, różniący się tylko frysurą i chała- 
tem od t. sw. „niemieckiego żyda*, 

Kasimierz-5Stradom i miejsce wiecznego 
apoczynku mas. żydowskich, w przykrojonęj 
do ich potrzeb geometryi wyborczej, stają 


„ am 


się miejscam urodzania dla tego potworka | je wśród ciężkich zagadnień historyczaych | witanie Węgrów zebrały się na dworcu tłu- Chrobnem i Grochowiskami. Ostatni raz wi- 
politycznego, a tżydziałe miastećzka i mia-|i odpowiedzialności, jakie na niem ciążą, 


sta prowincyonalne i Izby handlowe usupeł 
nisją teren. ich politycznego działania. 


Ze zdaniem ich oprócz szczupłego grona 
zwolenników partyjnych nikt się nie liczy, 


W uścisku ich ginie polskie miessczań- |a do walki, juka czeka idziemy heg wodzów 
stwo, kość niezgody rzucona między ręko-|w nieznane i chmurne jutro. 


dzisleików, usuwa je od wpływu na gospo- 
darkę miejską, a iateligencya poiska, skla- 
dająca- sig przeważale ze afery urzędniczej, 
przejęta wstrętem do brudzsej i nieprzebiera- 
jącej w środkach polityki usuwa się od wy- 
borów, nia wiereąc w możność sanacyi stra- 
sznych stosunków 

Taktyka wodza ludowców uzupełnia dzis- 
łulność zbratanych dwu stronnictw, starają 
cych się o zdobycie rekordu w deprawacyi 
życia politycznego. 

Nad wsią zawisło widmo nędzy, długo 
trwała słota, grad i wylewy obejmujące cały 
kraj, przynoszą hiobowe wieści: zapowiedź 
głodu. Nędza wsi dorównuje nędzy miast, 
bratając w swym uśsisku wszyetkie stany i 
zawody. Brzęczy żebracza skarbonka, roić 
się zaczyna od aajrozmaitszych deputacyj, 
dążących do Lwows, a dokładny biłans nę- 
dzy jest jesucze w stanie przygotowawczym, 
je) rozmiary są większa, Jak myślano. 

Ofiarą jej pada tak polski, jak i ruski 
lud niemniej nieszczęśliwy od naszsgo, więc 
tem cię?szą odpowiedzialność ponoszą ci, 
którzy dla samj walki poświęcają celową 
akcyę ratunkową i pracę nad zdobyciem 
znośniejszego bytu na ziemi wspólnie przez 
nas zamieszkał»j. 

Przedstawiciele iudu zamiast dążyć do 
szukania środków zaradczych nie chcą dopu- 
ście w Sejmie do dyskusyi w sprawie stra- 
ssnej klęski, przygniatnjącej kraj cały. Kię 
ski tej i widma głodu użyć zapewne chcą 
jako atuty do nowej walki. 

One bowiem wymow%niej przemawiają do 
ludu i zniewalają go szukać powodów we 
wskazanych przez agitatatorów rzskomych 
winowajcach. 

Z tego powinno soble zdać sprawę u- 
świadomione społeczeństwo, nędza i — roz- 
dział zapomóg staną się posiłkiem oczekł- 
wanym dla nieprzebierających w środkach 
walki. 

Obowiązkiem posłów sejmowych i paria- 
mentarnych powinno być sbadanie dokła- 
dns swych okręgów współudział w pra- 
cy nad ustaleniem rozmiarów klę 
ski, wspólna praca nad obmy- 
śleniem Środków zaradczych 1 na- 
kłonienie p. ministrów do naoczn'go prze- 
konania się o rozmiarach klęski wyrządzo- 
nej przez element i strasznego przesilenia 
finansowego, wywołanego wypadkami na 
wschodzie. 

Dojście do zgody w obózis polskim u- 
trudnia brak zaufania do sterników nawy 
politycznej, a społeczeństwo choćby najbar- 
dziej karne dła swych przywódców musi wi- 
dzieć w nich zasługę, która wyniosła ich 
na tak odpowiedzialne stanowiska, musi od- 
czuwsć w nich gorące umiłowanie kraju i 
ufać w sły morałae i zdoloości ich, dające 
gwarancyę celowego kierownictwa powie- 
rzonym im sterem. 

Zawiodła matem*tyka wyborcza dezy 
gnująca członków gzesydyum g najliczniej. 
szych stronnictw, a Koło Polskie odarte z 
dawnej powagi wobec narodu i państwa sta- 


Nim jednak ceas zdoła uieczyć plerwsze 
niedomagania, jakie-wytworzył nowy twór 
polityczny, dążyć musimy do porozumienia, 
zapomnieć o różnicach, jakie dzielą atron 
nictwa | da rosważaąej waiki u prawa naro- 
du stanąć jak jeden mąż, Nie powiany kie- 
rować stronnictwami ambicye i niecmylność 
ich wodzów, lecz cs'ągulącie porozumienia, 
któreby mogło umożliwić współżycie oby- 
dwu narodów i pracę nnd poprawą smutnych 
warunków gospodarczych kraju, który jest 
wspólną naszą ojczyzną, której rozdzielić nie 
może podział sdministracy!, jak nierozdzieli- 
ły jej kordony zaborczych państw i wisko- 
wa ich praca nad strawieniem obcsgu orga- 
nizmu. 


Hołd powstańcom. 


Lwów, d. 8 września. 

Przez wczoraj | dziś odbywały się we 
Lwowie uraczystości, w których składal' śmy 
hołd żyjącym uczestaikom powstania s r. 
186:. A w hołdzie tym zespolił się z nami 
cały ogół polski ze wszystkich siem. Przez 
dwa doi stolica kraju przeżyła chwile, w ja- 
kich silniej biją serca í kiedy to Ściślej za- 
dsierzgają się węzły między przeszłością a 
przyszłością, czyniąc wewnętrzne śluby ipo- 
stanowienia. 

Dwudniowe te uroczystości wypadły nad- 
gwyczaj imponująco i podoiośle, do czego 
przyczynił się liczny zjasd powstańców igo- 
Ści ze wszystkich trzech zaborów a nadto 
Węgrsy w liczbie 40 osób. 

Miasto przybrało wygląd wielkiego świę- 
ta. Szyby okien ozdobione nalepkami, liczne 
balkony przybrane dywansmi, a z domów i 
gmachów powiewają polskie sztandary i cho- 
rągwie o narodowych barwach. 

Uroczystość niedzieleą rozpoczęła Masza 
święta w kcściele OO. Bernardynów, na któ- 
rej zgromadzili się wszyscy powstańcy, a 
między nimi i garść tych, co w tem samem 
miejscu przed 50 laty prosili Boga o błogo- 
sławieństwo na drogę w imię dobrej i świę- 
tej sprawy. Następnie grupą udali się do 
sali gmachu Banku swiązkowego, gdzie od- 
było się walne zgromadżenie uczestników 
powstania r. 1863. Popołudniu na cześć po 
wstańców odbył się na bolsku sokolem po 
pis oddziału Konnego S”kcła-Mac..órzy, na 
którym zebrały się tysięczne tłumy pubiicz- 
n:Ści, zaś w testrze miejskim odegrano „Ko- 
Ściuszkę pod Rxcławicami*, Wieszorem za- 
rolły się ubikacye lokalu Koła literackiego, 
gdzie odbyła się wspólca wieczornica, prze- 
platana mowam', deklamacyami i szeragiem 
wspomnień s roku 1863 go. 

Równocześnłe prawi» przed godz. 9 wie- 
czór krakowski pocąg przywiózł na dwo- 


rzec delegacyę Węgrów, złożoną z 40 osób.| n'u razem s ojcem i csterema 


Tu przybyłych gości powitał imieniem mia- 
sta raduy Bieniecki, a imieniem powstańców 


Pontyfikalną mszę Św. odprawił sędziwy 


my publieaności, witające miłych gości o-|dzieli się 18 marca 1868 w dzień bitwy pod 
krzykiem „Eljen*, obrsucając ich kwiatami. | Grochowiskami, w której jeden z nich p. Fi- 

W poniedziałek o godz. 9 rano na placu jlip Kabane stracił rękę, a dwaj inni, p. Kas 
powystswowym przed Pałacem sztuki, w|Sokalski i p. Karol Bratkowski (właściciel 
którym mieści się wystawa roku 1863, od-!zakładu kąpielowego w Brzuchowicach) zo- 
było się obywatelskie zebranie. Przemówie- |atali ranni, 
mia okolicznościowe wygłosili: poseł Dr Adam, 
dyr. W. Biechoński i art. malarz Benedy- 
ktowics. Z gości węg'erakich w podnicałych : - 
słowach, składając Bid naszym powstońcom | Milaldoja K. dropdiskupa Simana, 
przemówił biskup-sufragan z Preszburga ks S 
Kamilossy. Przemówieniu temu towarzy- Wczoraj przed gods. 10 rano tłumy publi- 
szyły lirzae okrzyki „Eljen* i oklaski, po- |ceności zaległy wokół kościoła Najśw. Maryi 
czem kapela narodowa zagrała węgierski |Panny w oczekiwaniu na rozpoczęcie uro- 
hymn narodowy. czystości. 

Następnie odbył się ulicami miasta wspa- | , Punktualoie o godzinie 10 uderzyły wszy- 
niały pochód na cmentarś Łyczakowski, w|Stkie dzwony w mieście i przed kościół Ma- 
którym wzięły udsiał liczne zastępy konnych |ryscki zajechał powozem X. arcybiskup Si- 
i pieszych sokołów, drużyn strzeleckich 1| mon w towarzystwie X. prałata Wądolnego. 
bartoszowych, Związek strzelecki, skauci, | U bram Świątyni powitał X. Arcybiskupa do- 
młodzież  gimnazyalna, sakłady naukowe | tychczasowy administrator kościoła X. Fitak. 
żeńskie, korporacye i cechy ze swymi sztan- |X. S'mona odprowadził następnie oddział 
darami, rada miejska, strzelnica, powstańcy | Krakusów do wielkiego ołtarza pod balda- 
oraz goście węgierscy. W pochodzie niesiono chimem. 
mnóstwo wieńców, a ogółną uwagę zwracała) W Stallach zasiedli delegat Dr Fedoro- 
imponująca liczba strojów narodowych i kon- | wicz, zastępca kolatora kościoła, którym jest 
tuszów. Naturalnie zebrane tłumy publics- | cesarz, X kanonik Lewicki, ptoboszcz koś- 
ności po ulicach obsypywały kwiatami pow- | cioła grecko-katolickisgo Św. Norberta, ko- 
stańców i Węgrów, którzy wystąpili w swych misarg Tchórznicki, wiceprezydent m. Dr 
barwnych węgierskich strojach. Szarski z małżonką, starszy inspektor budo- 

Na cmentarzu wieńce słożono 1 stóp pa- SERUM Ea mj e RAKS 

iik krzyż iesionego tuż poj>O0Catey. P ZE RZS" 
Bowstk ani "Tailóuióm missta! prsomówil du ię 1 detegacye klasztorów żeńskich i mę- 
wiceprezydent miasta Dr Rutowaki, za-|F"—" 
barwiając swe przemówienie politycznym ra zw k ad iel Simo- 
poglądem swego stronnictwa blokowego, co | A UG O*8TEa, C piewał: „Kto się w o- 
stanowczo mie miał» miejsca w tak uroczy- 
stej chwili. Ale owo sapomnienie się starego 
demokraty zostało zatarte dalszemi mowa 
mi, wygłoszonemi przez delegatów węgiers- 
kich, pp, bar, Nyaryego | Kovaeza, oras pa- 
nią Jaworską imieniem Polek, Dra Fiszera 
imieniem Sokolstwa i innych. Następnie po 
watańcy odbyli pielgrzymkę po grobach 
swych kolegów. 

Popołudniu na Placu powystawowym od- 
był się festyn, w czasie którego goście wę- 
gieracy zwiedzali wystawę r. 1863 w Pałacu 


sztuki. Szczegółowych wyjaśnień Węgrom |P"? 


udzielał Dr Ał. Czołowski'wras z p. Webers- 
feldem. 

Węgrzy pozostają jeszcze przez wtorek w 
naszem mieście i zwiedzać będą róśne nasze 
narodowóś pamiątki. - Idem. 


c s 


Ilość powstańców, którzy wzięli udzisł w 


zjeździe, 
dował się pułkownik s powstania 


w 


Arcypssterz w asystencyl Kleru. 

X. prałat Wądolny wypowiedział nastę- 
pnie piękne kazanie. Kaznodzieja złożył hołd 
pamięci poprzedniego  archiprezbitera X. 
Krzemieńskiego, poczem nakreślił treściwie 
i barwnie okres dzlałalnoś ci dotychczaso- 
wej X. arcybiskupa Simona, w której naj- 
wybitniejszym momentem była obrona języ- 
ka polskiego w Kościele. 

Swoje męskie i stanowcze wystąpienie 
ypłacił X. Arcybiskup wygaoaniem. 

Książę biskup Sapieha sapragnął przy- 
wrócić kośsiołowi poiskiemu X. arcybiskupa 
Simona i pozwolić mu pracować znowu na 
niwie ojczystej wśród swego społeczeństwa. 
Życzeniem najlepszych owoców pracy ducho- 
wej na nowem stanowisku zakończył X. 
prałat swoje przemówienie. 


Po udsieleniu wiernym zebranym odpu- 


dochodzi do 160. Wśród nich snaj -|Stu supełnego X. Arcybiskup przeszedł na 
Jankowski, |podium prezbiteryum 1 tutaj wypowiedział 


artysta-malarz Ludomir Benedyktowicz (któ. | POdniosłe, pełne ognia | werwy kazanie. 


ry w powstaniu stracił obie ręce, utwory 
jego pędzla zajęły całą salę na Wystawie 


Mowca zaznaczył | podkreślił motywy, 


r.|jakie kierowały nim w chwili objęcia ofia- 


1863, artysta ten maluje bowiem zapomocą |Towanego mu stanowiska. 


specyalnego mechanizmu do prawego ramie- 
nia przyczepionegu), Filip Kahane (bes ręki) 
dyrektor ordynacyi łafńcuckiej, Kazimierz So- 
kalski z Wadowic (który walczył w powsta- 


inni. 
Na zjeździe weteranów pojawiło się =-rsech 


„Pragaąłem przedewszystkiem pracować, 
jako kapłan, bespośrednio nad dobrem po- 
wiersonych mi duss, wśród swego narodu, 
w ukochanym przes całą Polskę Krakowie, 


braćmi) i| w Starej, jednej z najpiękniejszych świątyń 


w Polsce 
Swiątymia ta, związana wiekopomnemi 


p. Webersfeld. Na ich przemówienia odpo- | „żuawów Śmierci“ z pod pułkownika wojsk |tradycyami « narodem polskim, oddaną mi 
wiedział bar. Nyary, poczem chór „Echa“ |algierskich Franciszka Rochenbruna, któ-|została w zarząd. — Mając to wszystko na 
odśpiewał kilka pieści narodowych. Na po-| rzy brali udział w bitwach pod Sosnówką, | względzie, — przyjąłem s miłą chęcią 


12 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


— A czy znacie teraźniejszego właściciela 
tego domu? — spytał jeszcze awego wig- 


+ Noddy? starego Noddy, ależ prosta | nię 


rzecz, ża znamy go dobrze oba, Edward i ja. 
Patrz pan na jego Uszy. 

— To mówiąc chłop pochyilł się znów 
nad łbem Edwarda i huknął mu w same 
ucho. 

— Nuddy | — wio Edwardzie, do starego 
Noddy. 

Skutek tego okrzyku przeszedi najśmiel- 
sze Oczekiwania. Edward puścił się tym ra 
zem nieokiełzunym galopem, tak że Silas 
trrymać się musiał konwulsyjnie krawędzi 
wózka, aby nie gruchnąć na ziemię., W ten 
sposób dojechali przed bramę obejś ia Buffen- 
du, gdzie wysadziwizy swego gościa, wła- 
Aetciel wózka zniki z oczu Sasa, jak senne 
marzenie, krzyknąwszy wprzód nad uchem 
Edwarda. 

— Wio! Edwardku na wieczerzę. Silas 
Wegg, Stał w progu ogrodzonego dziedzińca, 
na którym wznosiło się kilka ciemnych pa- 

rków, a prsy Świetle księżyca odszukał 
ięgnącę między nimi Ścieżkę, która prowa- 
dziła sspewne do willi. Zadzwonił a wów- 


cznie, dla tem gorliwszego oddania sią pracy 
umysłowej i szedł w koszuli i spodniach na 
spotkanie swego lektora. 

Wprowadziwszy go do domu, przedstawił 

Silasa swojej żonie, pulchaej, wesołej kobie= 
cie, która sprzecznie z zaniedbanym ubiorem 
męża, ustrojona była, jak na bal, Miała na 
sobie czarną atłasową suknię, a na głowie 
śnieśno białe, rzęsiste strusie pióra. Straga- 
niarzowi zaimponował ten przepych, a mister 
Boffen rzekł: 
— Moja żona passyami lubi ładne suknie, 
tak, jak ja, który nie jęstemr wcale ele- 
ganiem, Moja stara! — dodał zwracając się 
do żony, oto jest teu pan, który będzie nam 
czyteł o schyłku i upadku cesarstwa pru- 
skiego. 

— Bardzo m! będzia przyjemnis słuchać 
o tem — odparła pani Boffen — a Silas roz 
g'ądnął się po Bali, do której go wprowa- 
dzono. 

Był to dziwny pokój, który musiał z pe- 
wnością służyć dawniej sa jadalnię uczęszcza- 
nej oberży i zachował jeszczs dużo cech s 
tamtych czasów. 

Pośrodku znajdował się duży komis, na 
którym palił się wssoły ogień. Po obu stro- 
nach komina stały drewniane Btoły, otoczo- 
ne takiemiż ławkami, a na jednym s nich 
leżały rozłożona jedna sa drugą, jak baterye 
elektryczne, czerwone książki. 

Na drugim stole zauważył odrazu Silas 
kilka omszałych butelek. Przed kominkiem 
stał szumiący samowar I wygrzewał się du- 
ży kot, a trochę dalej stała kanapa, kryta 
pluszem, a przed nią drogi, kwiecisty dywan, 


czas na Ścieżce ukazała się postać w bieli, |a na nim ładny, politurowany stolik. Meble 
Był to pan Boffen, który rozebrał się wido- |te, z pawaością drogo kupione, były w nsj- 


lepszym gatunku. Zato w miejscach, gdzie 
kończyła się bujna roślinność, wyobrażona 
gorącemi barwami na puszystym dywanie, le- 
śsły na podłodze kupki piasku | wiór. 

— Rozumiesz pan urządzenie naszego 8a- 
lonu? — zapytał ze swykłą prostotą pan 
Boffen. 

— Rozumiem — odparł z mądrym wy- 
razem twarsy Silas, który postanowił sobie 
s góry wszystko rozumieć. 

— A właśnie, że pan nie rozumiesz i ja 
to pasu wytłumaczę, Widzisz pan tę kanapę, 
dywan i stolik. To jest salon pani Bofłen, 
która rozumiie się na elegancył i lubi mieć 


ma swoje guata a ja swoje, ale nie kłócimy 
się z tego powodu. Nie powiedziel śmy sobie 
złego słowa, póki byliśmy ubodzy, nie za- 
ozniemy więc i teraz, gdy zostaliśmy spad- 
kobiercamf starego Jobna Harmon». Utóż 
podzieliliśmy ten salon pomiędzy slebie. Po- 
łowa należy do niej, a połowa do maie, ona 
kupuje sobie takie meble, do których ma 
gust, a ja zostawiam stare, ona jest u sie- 
ble i ja u siebie, a jednak jesteśmy razem. 
Zrozumiałeś to ? 

Silias Wegg skinął głową na znak sgody, 
ale umysł jego zajęty był czem innem. Oto 
w głębi poza kosztownymi meblami pani 
Boffen dojrzał on prostą półkę drewniarą, 
obciążoną wybornymi smakołykami. Pasztet 
napoczęty, pieczeń na zimno i lune specyały 
rostaczały tam swój powab. Oddalił jednak 
od siebie myśl o tych przysmakach i wło- 
żył z rezygoacyą okulary. Pani Boffsn usia- 
dła na swej kanapie w postawie możliwie 
eleganckiej. 

— (Czekaj pan — zaczął lektor, rzuci- 


© w Krakowie, 


wszy okiem na tytuł dzieła — tu zassła |niesłychanych ekscesów I potwornych orgii 
mała omyłka. Dziś zrana mówiłeś pan, że|towarzyssących upadkowi państwa rzymskie- 
mamy czytać o upadku cesarstwa pruskisgo.| go, nie potrzebujemy również wspominać, że 


— Tak powiedziałem 
inaego ? 


a czy to 


co|przed rokpoczęciem czytania, lektor państwa 


Boffenów uraczył się wprzód wyśmienitym 


— Tak, trochę, bo to jest upadek cesar- | wyżej wamiankowaaym passtetem i popłó- 


stwa rzymskiego. 
— A jakaż w tem różnica ? 


kał gardło winem. Dopiero swąd ze spala- 
nych piór strusich, które zajęły się od do- 


— Jaka? — zastanowił się lektor, który | gagającej świecy, sbudziły małśonkę spadko- 
znalazł się w prawdziwym kłopocie. — Jaka? — |biercy, działając na nią jak sole trzeźwiące, 


powtórzył po namyśle. 


a wypadek ten położył kres czytaniu. Za to 


Ale tu błysnęła mu nagle myśl szczę-|sam mister Boffen, słuchał s zapartym od- 


śliwa, 


dechem, wstrząsających scen z życia cesa- 


— Wie pan co, wytłómaczę to panu sa|rzów rzymskich i dumał o nich pray śŚwie- 
dokoła siebie ładne i kosztowne rzeczy. Oca|innym razem, gdy tu nie będzie pani Boffun, | tle księżyca, długi czas jeszcze po odejś iu 
to jest rzecz taka, o której nie wypada mó |swego lektora, którego odprowadził do fur: 


wić w obucności dam. 
Znaalazłssy ton rycerski wybieg Silas Wege 


tki wchodowej. 
— Taki naprzykład Komodus — myślał 


został otwarty. 


znatakował śmiało historyę upadku cesar-|ze sgrozą — cesarz niby a wystąpował 735 
stwa rzymskiego Czytał sucho. nieubłaga-|rasy w cyrku, gdzie sabijał. dzikie zwierzę 
nie, nie cofając się przed najtrudolejezemi |ta. Straszoo doprawdy pomyśleć. Gdyby tak 
nazwiskami. Przebrnął szczęśliwie przes Tra-|na mnie wypuścili naraz sto ryczących lwów. 
Jana i Marka Aureliusza, utykając dopiero na | Albo taki Witeliusz, co przejadł przez 7 
Fiawłuezu, s którego zrobił Flawię Hussę,| miesięcy 6 milionów funtów w monecie an- 
skutkiem czego słuchacze, tak mąż, jak żo-|gielskiej. Silas Wegę czyta sobie o tem spo- 
na, d.ssii do przekonania, że cesarz tan był | kojnie, jak gdyby nigdy nic, ale ja nie mo- 
rzymską dziewicą, a przy tem pani Boffen|gę być tak obojętnym, to wszystko porusza 
zrobiła na stronis spostrzeżenie, że to zape-| mnie do wnętrza. 
wne owa Flawia Husse była kreaturą, na Boffen, powracał do domu kiwając gło- 
której postępowanie należało rzució zasłonę |wą i mrucząc pod nosem. 
tajamnicy. — No proszę! nis spodziewałem alọ je- 
Po ciężkiem mocowaniu się s Tytusem |szcze dziś z rana, że w drukowanych Książe 
Antoninem, wjechał wreszcie Silas Wegg na | kach, dzieją się tak straszne rzeczy. 
cesarza Komodusa, którego imię było zda- 
niem pana B ffan, bardzo źle dobrane w sto- 
sunku do trybu życia, jaki pędził. 
Nie pctrzebujemy dodawać, że pani Bof- 
fən, zdrzemnęła się smacznie przy opisach 2 


przy ul. Sławkowskiej W KON CE RT" 


artystcznej muzyki. 
NOWY ZARZĄD. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wezwanie księcia biskupa Sapiehy. Mówią, 
że dla arcybiskupa jest małem stanowiska 
proboszcka. Jestem jednakowoż zgdania, że 
każde stanowisko kapłańskie, mające na ce- 
lu pracę nad dobrem dusz ludzkich, jest do- 
niosłe i ważne, bona kaźdem można Í nale- 
ży pracować dla dobra dusz, okupionych 
Krwią Chrystusową. Prawdą tylko jest, że 
każde pasterstwo jest trudne, zwłaszcza dzi- 
siaj, kiedy owieczki są często niesforne i 
dzieci zbyt Kkrnąbrne, Sądzę, że u Was tak 
źle nie jest, że nie będziecie mnie zmuszali 
do tego, abym ja w podeszłych moich la: 
tach gonił za Wami, błądzącymi i uciekają- 
jącymi, lecz mam nadzieję, że raczej Wy mnie 
Szukać i garnąć się do mnie będziecie". 

Mowca w końcowem przemówieniu pod: 
niósł życzliwość Ojca św. dla nieszczęśliwe- 
go narcdu polskiego. 

„Kiedy prosiłem Ojca św. wyjeżdżając z 
Rzymu do Krakowa, o błogosławieństwo dla 
swoich parafian, Ojciec ów. udzielił mi go z 
ca!ą gotowością i Z największą życzliwo- 
śrią: 


„Nietylko parafian, ale całą Polskę po- 


błogosław odemnie“, przywiązując do błogo- 


sławieństwa odpust zupełny. Mowca zakoń- 


czył swoje przemówienie: 


„Pokój wam, dla rodzin waszych i dxieci, 


pokój waszej pracy*. Wreszcie wyraził na- 
dzieję, że cnoty chrześcijańskie będą kwitły 
w jego parafii. 


Z powodu wczorajszej instalacyi X. arcy- 
biskupa Simona nadesłali telegramy 2 ży- 
czeniami wszyscy biskupi polscy, p. namie- 
stnik Korytowski, wiceprezydent Rady szk. 
krajowej; nadeszły też listy i tegramy od 
osób świeckich z całej Polski. 


X. Arcybiskup w Bronowicach. 

W niedzielę rano udał Bię X. arcybiskup 
Simon powozem do Bronowic Małych, które 
od wieków należą do parafii maryackiej i 
gdzie się znajduje dwór, należący do probo- 
stwa maryackiego. Powóz nowego probosz- 
cza otoczyła barwna kawalkata włościan 
bronowickich w strojach krakowskich. Na 
czele jechaii poseł Włodzimierz Tet- 
majer w kontuszu, wójt Młodzianowski i 
pisarz gminny Czepiec, w sukmansch, chok 
powozu X. Arcybiskupa dzielnie harcowali 
na koniach po krakowsku przybrani młodzi 
Bynvwie posła Tetmajera i Rydla, Banderya 
chłopów bronowickich doprowadziła X. Ar- 
cybiskupa do bramy tryumfalnej w Brono- 
wicach, gdsie sgromadzeni parafianie przy- 
jęli dostojnego gościa radosnymi okrzykami. 
Na bramie, gdzie umieszczono obras Boga- 
rodzicy z Orłem białym i Pogonią, widniał 
napis: „Witaj nam, witaj miły hospodynie!* 
Nawiązując do tych słów starodawnych, któ: 
remi przed wiekami witano przybywającego 
do Polski Kazimiersa Odnowiciela, poseł 
Tetmajer w pięknej mowie witał B skupa- 
wygnańca, przybywającego do Ziemi Kra- 
kowskiej, gdzie do jego parafii należeć bę- 
dzie także lud bronowieki. P. Tetmajer przy- 
pomiał, że w Starym dworze bronowickim, 
który służy za letnią rezydencyę proboss- 
czów maryackich, zatrzymał się niegdyś król 
Jan Kasimiers, nim udał sią na korona- 
cyę do Krakowa. 

Po ofiarowaniu chleba i soli przez panią 
Tetmajerową, udał się X. arcybiskup do ka- 
plcy na mszę Św. i kazanie. Następale przyj- 
mował X. administrator Fitak X. Arcyb'sku- 
pa, p. Tetmajera i reprezentacyę włościań: 
stwa Śniadaniem. Wzruszony tem serdecznem 
powitaniem, X Arcybiskup dziękował serde- 
cznie p. Tetmajerowi i włoŚściaństwu za przy- 
jęcie i manifestacye życzliwości, 


Z dnia. 


0 mandat z Podgórza — Wieliczki — Bochni. 


Sucyaliatyczny „Naprzód* usłuja w spo- 
sób dotąd niepraktykowsny steroryzować 
wyborców Podgórza—Wieliczki— Bochni, by 
nie postawili przeciw socyaliście Bobrowskie- 
må kontrkandydata do parlamentu. Organ, 
który hołduje rzekomo zasadzie wolności, 
stanowczo chce obywatelstwu nieBocya: 
listycznemu odebrać prawa stawiania swo- 
jego kandydata. Zwalczanie kandydatury p. 
Bobrowskiego Jest — zdaniem „Naprzodu* — 
„błazeństwem*, którego nie powinien stę do- 
puścić żaden „przyzwoliy człowiek", a na- 
rady niesocyalistów nad postawieniem oby- 
watelskiej kandydatury, mianuje organ so- 
cyalistów „wysiłkami intrygackimi" i z góry 
insynuuje im gwałty i oszustwa. 

Sądzimy, że wyborcy trzech miast pod- 
krakowskich odpowiedzą na prowokscyę „Na- 
przodu* postawieniem w Jaknajkrótszgym cza- 
sie silnej kandydatury | rozwidą sa nią in- 
tensywną agitacyę. Socyaliśoi liczą ma niega- 
dowolanie ogólne, które ma pomódz ich kan- 
dydatowi. Obywatelstwo trzech miast dobrze 
jednak wie, że demagogia Bocyalistycsna nie 
usunie przyczyn dzisiejszego złego stanu po- 
litycznego i gospodarczego kraju. 

Czas wystąpić publicznie z kandydatem 
obywatelskim. Dotąd krążą tylko głuche po- 
głoski (o inż. K. Rollem), a termin wybo- 
rów się zbliża, 


Rewolucya chińska. 


Wedle ostatnich wiadomości, nadchodzą- 
cych z dalekiego Wschodu pożar rewolucy!, 
jaki wybuchnął w południowych Chinach 
a groził rozszerzeniem się na środkowe pro- 
wincye rzeczypoBpolitej, można uważać za 
ugaszony. Najważniejsze punkty oparcia re- 
wolucyonistów : Sza ngaj, KantoniNan- 
czijan wpadły już w ręce wojsk rządowych, 
a Nankin zostanie w najbliższym czasie 
jeśli nie zdobyty przes siły zbrojne prezy 
denta Juanszikaja, to kupiony u do- 
wódców powstańczych, Główni przywódcy 
rewolucyi z Dr Sunjatsenem na czele 
uciekli już z granic Chin a sz nimi podążyło 
także wielu wyższychdowódców wojskowych. 

Skutkiem tego pozostawiona samej sobie 
armia rewolucyjna topnieje z dnia na dzień 
romimo nadzwyczajnych wysiłków ze strony 
powodyrów, którzy pozostali w granicach 


Dem komisowy | spedycyjny 


Zakład przewozu mobli ei 


ojczyzny. Podrzędni wodzowie rewolucyjni 
nie posiadają jednak tyle powagi i wpływu 
moralnego, aby uratować Sprawę  Straconą. 


niektórzy jedynie poparciu mocarstw. Zapewne, 


firmą 


GŁOS WARODU z dal 10 Września 1918. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 10; 
sachód przypada o godzinie 6 minut 15; długość dnia 
godzin 12 minut 55 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Gorgoniusza, pojutrze ws środę św. Waleryana. 


R 


Wobec tego drugą rewolucyę chińską należy 
uważać za zlikwidowaną. 
Zwycięstwo Juanszikaja przypisują 


że złoto, którego nie skąpią czasowemu prezy 
dentowi rzeczypospolitej chińskiej bankierzy 
europejscy — oczywiście z polecenia swych 
rządów — odegrało znaczną rolę przy stłumie- 
niu ostatniej rewolucyi, lece przyczyny jej 
niepowodzenia trzeba azukać dalej. Mianowi- 
cie chińskie mieszczaństwo, które 
silnie popiera republikanów w wal- 
ce z dynastyą mandżurską, odwró- 
ciło się teraz zupełnie od rewolu: 
cy on is tów. Sądząc z głosów prasy chińskiej, 
tamtejszemu mieszczaństwuwystarczazupełnie 
usunięcie znienawidzonej, obcej pochodzeniem 
dynastyi oraz rozszerzenie praw obywatel- 
skich wszystkich Chińczyków. Głoszony w 
manifestach Juanszikaja program, zbu- 
dowany na sasadach: „uspokojenia kraju“ 
i „silnej władzy“ opartej na prawach kon- 
stytucyjnych, spotkał się wśród klas „posia- 
dających" społeczeństwa chińskiego z daleko 
więcej sympatycznem przyjęciem, niż mrzonki 
skrajnych, rewolucyjnych demokratów. Tu 
należy szukać przyczyn niepowodzeń rewo- 
lucyi, przez którą wywołana anarchia zaczęła 
się już przykrzyć całemu krajowi. Zresztą 
rewolucyoniści pomylili się w swych rachu- 
bach, przypuszczając, że cała armia pójdzie 
za nimi, Juanszikaj miał pieniądze i z ich 
pomocą potrafił do siebie armię przywiązać. 
Nigdsie bowiem, jak w Chinach, pieniądz nie 
odgrywa tak ważnej roli, 


W zasadzie Juanssikaj odniósł swy- 
cięstwo nad rewolucyą, ale absolutnym pâ- 
nem położenia nie jest, gdyż w rzeczywisto- 
ści panią położenia jest armia. Zywioł to 
jednak niepewny i skorumpowany. Genera- 
łowie wojsk rządowych, wysyskując Bytuacyę, 
wymuszają na Juanssikaju, rozmaite ko- 
rzystne dia siebie ustępstwa, rozzuchwalone 
zaś żołdactwo s trudnością daje się utrzy- 
mać w jakich takich karbach. 

Wszystko to razem wytwarza bardzo nie- 
zdrową atmosferę, groźną dla młodej rzeczy- 
pospolitej. Chińczycy, niesmiernie skłonni do 
tworzenia tajnych towarzystw politycznych 
i tym razem nie pomijają tego ulubionego 
przez siebie Środka agitacyjno-politycznego. 
ZPekinu donoszą, że sarówao tam jak 
ns prowincyi potworzyły się liczne tajne 
kółkaniesnarchistyckne, projektujące 
przywrócenie monarchii s oddaniem władzy 
albo zrzuconej dynastyi mandżurskiej, albo 
też potomkom dynastyi chińskiej Mingów, 
wreBzcie są i takie tajne kółka, które 
pragną Juanszikaja uczynić dośy- 
wotnim prezydentema nawet ofia- 
rować mu władzę cesarską. 

Juansszikaj jest jednak zanadto spryt- 
nym politykiem, aby się ważył na odegranie 
roii Napoleona III go i to tem wiecej, że nie 
może liczyć na żadną większą warstwę na- 
rodu chińskiego, która chciałaby popierać go, 
jako samozwańczego cesarza. Tak więc, 
ssanee przywrócenia monarchii w Chinach, 
są — przynsjmniej w danym momencie — 
nader nikłe. 


Jak to było u namiestnika. Lwowski Ko- 
respondent „Głosu Narodu“ dowiaduje się z 
bardzo wiarygodnego Źródła, że pobyt mini- 
stra Długosza u namiestnika Dra Korytow- 
skiego trwał bardzo krótko. Zaledwie tylko 
minister Długosz wywiódł swoje żale, pan 
namiestnik wyjął z biurka plik a- 
któw, akonfiskowanych w lwow- 
skiej agencyi „Canadian Pacyfic“ 
i okazał min. DlugoBzowi, że obok ukra'ń- 
skiego posła Petryckiego figuruje i nazwie- 
ko p. Stapińskiego, który w aktach 
tych odgrywa nieskczególną rola, bo naga- 
niacza emigrantów dla tej firmy. Wobec te- 
go dowodu, czarnego na białem, minister 
Długosz uznał się Ea pokonanego i zakoń- 
czył saraz swoją konferencyę. 


Kraksw 9 września, 


Jubileusz red. Franciszka Hovorki. Znany 
nasz przyjaciel czeskłredaktor Frarfc'szek 
Hovorka obchodzi w tym roku 35-lecie swej 
pracy publicystycznej i literackiej, której po- 
czątki wiążą się najściślej s pracą jubilata 
na niwie czesko- polskiego zbratania, 

Serdeczne oddanie się sprawie polskiej 
i Polakom w złej i dobrej doli, bezprzykładna 
uczynność red. Hovorki, żywy udział we 
wszystkich sprawach i przedsięwzięciach poi- 
sko-czeskich, jego gorąca i w;trwała praca 
nad utrwaleniem przyjaźni polsko-ezeskiej. 
niezwykła gorliwość I opieka jaką otacza 
Polaków do Pragi przybywających, ruchliwa 
wreszcie działalność jaką roziaczał jako pre- 
z68 „Klubu czesko-polskiego w Pradze 8ą 
dostatecznym powodem, aby Święto, jakle 
czeski nesz przyjaciel obchodzi znalazło 
wdzięczne sebo tskże w Polsce. 

Korzystając s tego, ża redaktor H.vorka 
spędza lato tegoroczne w Zakopanem i ża 
kilka dni przybędzie do Krakowa, grono pol- 
skich przyjaciół przeważnie ze sfer literackich 
i publicystycznych postanowiło skoraystąć 
z tej sposobności i w dzień przejazdu red. 
Hovorki do Pragi urządzić w Krakowie na 
cześć jego zebranie towarzyskie połączone 
z ucztą jubileuszową. Będzie to skromny 
wyraz hołdu i uznania ze strony Polaków 
dla wiernego przyjaciela. 

Zebranie to odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę o godzinie 8 wieczorem w sali Koła 
liter.-artystycznego przy placu Szczepsńskim. 
Zgłoszenia uczestników i wkładkę 6 koron 
przyjmuje sekretarz komitetu red. Władysław 
Prokesz w Redakcyl „Nowej Reformy“, 

Swój do swego I po swoje! Rosną z każ 
dym rokiem tysięczne zastępy młodzieży szkol 
nej, rośnie ich nówiadomienie narodowe i kar 
ność, czego dowodem są wzraztająe szeregi 
skautów, pogłębiające spełnienie obowiąsków 
narodowych i azerzą hart dacha i ciate, budają 
silny w przyszłości naród. 

Dia zastępów tych nie powinno być również 
obcem hasło pracy orgtnicznej „Swój do swego 
i po swoje“, bo ono karmi i żywi narody, po- 
budsa ich sprawność ekonomiczrą, kładzie sl 
ny fandam*nt dla rezwoju gospodarczego. 

Do spełnienia tego hasła powinna sę za 
prawiać młodaież od najmłodzzych lat, a lta 
szkolne stać się już mogą latami próby, które 
przynieść muszą poważne rezultaty, dla którycb 
te rosnące zastępy tworzą spacyalność produk- 
oyl i handlu. 

Są niemi przybory szkolne i książki. Cięż- 
kie chwile, jakie przechodzi nasz handel upa- 
dający pod brzemieniem ciężkich atosanków fi- 
nansowych i wzmagającej się nieuczciwej kon- 
kurencyi żydowskiej, powinny stać się roska- 
sem narodowym, w imię obrony polskości 
nasgych miast poważnie zagrożonej przes pa- 
noszący się u nas Żywioł żydewski, mający 
do swej dyspozysyi kapitały i zawojowaną 
przez nie niemal sai} prasę. wysłagującą się 
pasożytniczej ich i des.rakcyjnej jego robocie. 

Mamy nadzieję, że polska młodzież szkolna, 
widząc spustoszenia jakie ten żywioł do kraja 
jnaszego wnosi, każdy grosz na przybo”y szkol- 
ne, nieść będzie do poiskich handli i księgarni, 
gdzie ze spokojem domagać sią może produkcyl 
polskich fabryk. 

Podjęta przez nią solidarne akcya uzdrowi 
tą poważną  gałęż handla i przemysłu 
wzmocni ją i wzba?zi inicystywę do powstania 
nowych fabryk, które zawdzięczać będą swe 
istnienie podjętemn przez polską młodzież hasła 
„Swój do swego i po swojel* 

W 15 recznicę tragleznej śmierci śp. cesn 
rzowej Elżhiety odbyły się dz'óć w kościołach 
krakowakich żałobna nabożeństwa, w których 
wsięła udział młodzież szkół ludowych i Śre- 
dnich, zwolniona w tym dnia od naaki. 

Jutro odbędaiś stę w katedrza na Wawelu 
nabożeństwo dla urzędników rsądowych I auto- 
nomicznych. 

Z teatru miejekiego. Na wtorek i czwartek 
zapowiada teatr powtórzenie sztuki Józefa Dy- 
mowa „Niu“. Zgodnie przez ogół krytyki wy- 
różniona i podziwiana gra artystów, głównie 
pp. Solskiej, Adwentowicza, Kosińskiego, Cza- 
plińskiej, Modzelew skiej i Stanisławskiego, którą 
tak żywo oklaskiwała licznie zebrana publi 
czność, uprawnia do przypuszczenia, że się ona 
długo jeszcze tą niezmiernie ciekawą sztuką 
Interazowaó bodzio. 

We środą sloneczna i stylowa „Chatka w 
lesie“ znów nas praeniasia w zaczarowany, 
świat poezyi Syrokomli, Stylowy Bentymenta- 
lizm p. Janiczówny, mistrzowaka deklamacya 
p. Stanisławskiego, wyborne sylwetki charakte- 
rystyczne p. Siemaszki i Bończy, pp. Naskow- 
skiego, Szymborskiego i Trzywdara poraz drugi 
napełnią widownię serdecznem, pełnem jowial 
nego hnumora ciepłem. Historyczno - literacka 
doniosłość tego przedstawienia nie powinzaby 
ujść uwagi inteligentnej publiczności i opieku- 
nów miodzieży. 

W próbach następna premiera „Pierwsza 
sztnka Fanny“, znanego już u nań z wielokro 
tnysh sukcesów Rceni'znych antyryk» i rara 


„Ksiądz Marek*. 


W 200-tną rocznicę urodzin X Marka 
Jandowicza. 


Jak dctąd — to tylko teatr miejski w Kra- 
kowie uczcił jubileusz „walczącej Polski 
wielkiego kapelana*, wystawiając w 200-tną 
rocznicę jago urodzin, dnia 8 września b. r. 
podniosły dramat Słowackiego. Ze sceny kra- 
kowskiej przemówił wczoraj znowu pło- 
miennami słowami poety świątobliwy Kar- 
melita, który „sztandar zatknąwszy w Ba: 
rze — legł sam na tym sstandarze, broniąc 
go duchem i ciałem*. Zə wzruszeniem słu- 
chała publiczność jeramiaszowych proroctw 
jego na grazach sdobytego Baru wygłasza: 
nych ; 


„Oto naród mój jak zwiędłe liście, 
Oto zdrady i serc niegodziwość, 

Oto pierwsza niewoli godzina, 

Co się wiek ciągnąć będzie; 

Oto harfa płaczu ta mieścina! 

Oto gołe kościoła krawędzie, 

Przez które już kozom skakać 

I róść trawie na dawnych mogiłach*!.. 


Wrażenie wcszorajskej reprozentacyi „X. 
Marka“ było bardzo silne. P, Adwentowicz 
włożył w postać Karmelity tyle zapału egzal- 
tacyi i siły, że w tej już nie artystycznej 
ale wprost natchnionej kreacyi zupełnie stra- 
ciło się z oczu aktora, a na scenie chodził, 
karcił i cuda czynił sam żywy ksiądz Ma- 
rek. Postać X. Marka wiąże się nieroserwal- 
nie g tą kreacyą, którą ze strony p. Adwen- 
towicza była nie aktorskim popisem ale o- 
fiarą talentu w hołdzie wielkiemu Karme- 
lici». — Jadytę zagrała bardzo oryginalnie 
p. Zawiejska, sdobywając się w akcie dru- 
gim i trzecim na przejęeie się prorocze i si- 
łę demoniczną. Nowością było Śpiewno-la- 
mentacyjne wygłoszenie tyrady żałobnej w 
drugim akcie. 

Inicyatywa dyrekcyi teatru powinna sca- 
leżć naśladownictwo w kołach katolickich 
Krakowa. Trzeba uczcić specyalnym jubileu- 
szem pamięć Karmellty, który „Ojczyzny 
jest duchem stróżem i patronem i wyżej 
porywa dusze — aby wszystkie pozapalać 
ma nowe wieki i czyny”. m. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesiączne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


doksisty angielskiego, Shava. Pani Mila Ka- 
mińska, młoda artystka, którą poprzedził wielki 
rozgłos warszawski, wystąpi w sztuce tej poraz 
pierwszy na naszej scenie. 

Sozón koncertowy. Dyrekcya koncertów 
krakowskich przygotowała na zimę br, wyjąt 
kowo Świetny sezon. Zə szczegółów, które do- 
tąd doszły do wiademości publicznej, najwięk- 
szą sengacyąę bndsi koncert barytonisty Bakła- 
nowa i primadonny nowojorskiej Lydii Lipkow 
skiej. Połączenie w jednym wieczorze dwóch 
takich znakomitości śpiewaczych, z których 
każda z osobna pobiera za granicą borendalnie 
wysokie gaże, będałie w nestych stosunkach 
wypadkiem pod każdym względem  niezwy- 
kłym. 

Niemniej á»ietoą prodnkcyą będzie wystąp 
najznakomitszaego współczesnego tenora fean- 
euskiego J Dalmoresa. Nadto stychać o sspe- 
wnionych koncertach Ysmye'a, Casalsa, Baso- 
niego, d'Alberta i i. Pięć wieczorów kwarteta 
brukselskiego przedstawi całokształt twórczośsi 
kwartetowej Beethovena, a Artur Rabinstein 
w cateresh wieczorach grzóć będzie prawie 
wszystkie utwcry Chopina, spełniając w ten 
sposób żŻyszenie wyrsżone w roku zeszłym 
przez nszzego sprawozdawcą muzyczneg”. 

Jak widać z tych szczegółów, czeka nas 
sezon w Sałem znaczeniu słowa „europejski“. 

Wyrwlcz. Któż nie zaa tego popularnego w 
Krakowie nazwiska, Urodzony i wychowsny w 
naszem mieście nie dziw, że pozuał jego typy 
i łch wi:śsiwości. Andrua łapiący gołębie, po- 
lujący na ptaki, czy też zabląkany w teatrze 
na galeryi znajduje odbicie, jakeby w zwiar: 
ciadle u p. Wyrwicza. Sylwetki te, labo temu, 
iż nie każdy może je ogłądać w rzeczywisto- 
ási, robią z występów Wyrwicza chwile, które 
naprawdę nazwać można perłami humoru, 

Przez oba wieszory uhiegłych świąt miała 
sjosobuośó pybliczność krakowską przysłachać 
aig, wprawdzie znanym jaś pierwotnie, jednak 
zawsze ciekawym „kawałom* podchwysopym 
z życia różnych osobistości Krakowa, 

Sala S arego Teatry wypełniona była przez 
oba wieczory po brzegi, W. 

Z Krakowskisgo klubu szachistów komani- 
knją: Ponieważ turniej s mistrzostwo w roku 
bieżącym Jnbilenszowym nie został rozegrany, 
przeto wydział klubu podaje do wiadomości: 
Turniej jubilenszowy o mistrzostwo miasta 
Krakowa, z powoda 20 letniego istnienia klubu 
rozegra się od 4 pażdziernika do 30 listopada 
kr. Nagroda; złoty medal, 

Nieczłonkowie jako goś:ie i członkowie kla- 
bu, którzy brali w zimowym turnieju udział, 
mają prawo do gry bez wpisowego — od no 
wo wpieujących a'ę gości wkiadka Koron 5 
Wydział zaprasza wszystkich lepszych graczy 
do waięcia udziała. 

Wypisy trwać będą do 28 września, Klub 
przyjmuje nowych członków do klubu z wk'ad- 
ką miesęgirą K 2 również można sama 
wiać miesięcznik „Szach stę polskiego”, który 
wras £ dodatkiem g y szachowej wynosi rocznie 
koron 5). 

Klub mieści się w Rynku głównym, kawiar- 
nia p. Wolskiego, I. p. 

Album jubileuszowe kongresu esperanckiego 
w Krakowie. W tych dniach ukazało się albam 
jabilenBzowe kongresu esparanskiego w Kra- 
kowie, wydany staraniem komitetu, crganisu- 
jącego zjazd w ubiegłym roku, Wydany w da 
żym frrmacie, z licznymi ilugtracyami, między 
innemi: kilka fragmentów zabytków Krakowa, 
zdjęcia poszczególnych grop, f>tografie repre- 
zeatacył miasta í komitetu honorowego, po 
aadto kilkaset fotografii aczestników 33 naro- 
dow: oi, Okładka albumu wykonana w znanej 
zaSzczytnie firmie p. Wojciecha G gonia, atrzy 
mana w styla polskiej sztaki st:sowanej, har- 
mopizoje z artystystyczną całością albuma. 

Albomy nabywać możaa w księgarni pol 
skiej p. Eberta przy ul. Sławkowskiej 1. 3 
(Hotel Sasxi) i u delegata pow, Żwiąsku es- 
peranskiego St. Radnickiego, ul. Kopernika 17, 
w cenie 9 K 60 b. 


Uroczysty obchód ku uczczeniu psmięci Jó- 
zefa Warszewicza odbyt s'ę wczoraj, jako w 
100 rocznicę jego urodzin. S. p. Warzzewicz 
położył wielkie zasługi około polskiego „ogro- 
dnictwa. Giośny botanik, cichy pracownik, do- 
czekał się oznania, niest»ty, jak zawsze u nak 
dopiero po śmierci. 


W dnin er R się ku uczóze- 


nia śp. Warszewicza boż:ńatwo w kościele 
św. Anay. Po odprawio Mszy Św. ruszył po 
chód do ogrodu botanicznego, gdzie pod pom 
uikiem óp. Warszewicza przemówił prof. Raci- 
borski. Wieczóram odbył się w domu robotni- 
czym, przy ul. św, Tomasza, wieczorek, na któ- 
rym wygłosił o działalności śp. Warszewicza 
odczyt p. Kasprzyk. 

Bójki w ul. Zielonej powtarzają się z rega- 
łarną ścisłością so nocy, Jakaś gromada wy- 
rostków, rasząca sią w jednym zə szyaków 
przy tej ulicy alkoholem, przez całą noe hała- 
saje i nadmiar sego temperamentu wyłado- 
wuje na młodych drzewkach, rosnących w tej 
ulicy wadłaż drogi. 

Wskazanem by było, by dyrekcya policyi 
otoczyła ten zaułek większą opieką. 

Zaglsiono dzisol. Helena Wierzba, zamieszkała 
przy al Szerokiej pod 1. 1, doniosła pollcyi, iż zabłą. 
kał sę jej dwuletni synek Antoni i dotychczas nie 
BO Maryi Czermieńskiej, zamieszzałej przy ulicy 
Dietlowskiej 1. 47 przyszła 1'/, roczna dziewczyynka 
ubogo nbr.na, 

Pogoda. Dsia 8-go wrześnla termomsiz da 
szedł uć -|- 111 ao 4 174 O, — haromeśr wa- 


hał się. 
Dnia 9 go września o godzinie 7 cano stan 
barometru 7489 ram, -—- termometru * 95 C. 


wiatr: ciszą 

Stan pegody w Zakopanem. (informacya 
krajowego Związku turyatysznego). Dnia 5 
września o godzinie 7 rano, — Ciepłota naj- 
wyższa + 13'0 Cels, najniłsza —'—. Ciśnienie- 
powietrze —.—, — Wiatru niema, cisza, nie- 
bo Jasne, Prognoza: p'goda. 


Kronika zamiejscowa. 


Z życia zakopańekiego. (Związek robotnie 
katolickich. — Poświęcenie sztandara polskiego 
Zwiąska katolickich aczniów rężodzielniczych, 
Posi- dzenia R:dy gmianej). 

W m niona niańziałę rano w kośsiele OO. 
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2| w Krakowie ul. Bracka 


iykonaje wazolkie upodywys kolejowe, sałocio 
przewozy mobli w mieście | na prowiacyi 


wazam|. przyjmuje pa przechowanie 
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Jezuitów odbyło się uroczyste przyjęcie dsiow- 
cząt „Polskiego Związku robotnio katolickich* 
do sekcyi eucharystycznej. Po uroczystości, w 
której wzięła udział licznie zgromadzona publi- 
czność, odbyło sią w lokalu „Taniej kushni" 
skromne Śniadanie, 

w tym samym dniu popołudniu w kośoiele 
parafialnym odbyła mię uroczystość poświęcenia 
sztandaru Polskiego Zwiąsku katolickich uczniów 
rękodsielniczych, 

O godz. 3 wyruszył olbrzymi pochód do ko- 
śsioła, w którym udział wzięły następujące kor- 
poracye : Związek krakowski ze sztandarem i 
orkiestrą, Związek nowotarski z orkiestrą gó- 
ralską, delegacya Związka z Chrzanowa, miej- 
i : Straż pożarna, „Sokół“, „Skant“ i „@wia- 
zda”. 

Azta poświęcenia dokonał 1X. prezes Mie- 
szysław Kuznowicz z Krakowa, poczem nastą - 
piło wbicie gwoździ do drzewca sztandaru. Po 
skeńczenia ceremonii i przemówieniu X. Kusno: 
wioza wyruszył pochód przy dźwiękach orkiestr 
do „Sokola“, gdzie odbyło się kebranie z nasto. 
i h programem : 

aqajenie przez prezesa miejasowego Zwi 
sku X, Jana Rychlika, 2) śpiew orias, 3) 
przemówienie p. J. Waęka, 4) przemówienie 
prezesa Rady opiekuńczej radcy Czesława Odro- 
wąża Pieniążka, 5) orkiestra mandolinistów, 6) 
deklamacya p. Garlacza, 7) śpiew chóralny „De 
pracy“ i „Boże coś Polskę", 8) przemówienia 
delegatów i Śpiew chóralny „My chsemy Boga”, 

Sala w „Sokole“ była przepełnioną, doszło 
nawet do teg», że w końcu nie wpuszczano już 
wielu osób, gdyż miejsca nie było, 

Wieczorem wyjechał Związek nowotarski, 
krakowski saś udał się w poniedziałek na wy- 
cieszrę do Morskiego Oka. 

W sobote odbyło wią posiedzenie Rady gmin- 
nej pod przewodnictwem p. Regieca. Na posie- 
dzeniu tem nis powsięto jednak kadnej, szerszy 
ogół obshodzącej uchwały, oprócz przychylnego 
załatwienia podania o koncesyę na drugą ksią: 
garnię w Żatopanem, " 

O pracach gminy i klimatyki napiszemy 
oddzielnie w specyalnej koreapondeneyj, 


W oprawie sejmowej reformy wyb | 
„Słowo Pol.“ oświadcza, „że skle a 
formy wyborczej, ogłoszony przez „Gazetę War- 
szawzką”*, nie odpowiada całkowicie projektowi 
Dra Głąbińskiego w ostatniej redakcyi. Wsasyst- 
kie w.ęc wysnuwane s tej relacyi dziennikar« 
skiej wnioski, jakie praga w ostatnich dolach 
czyniła, nie mają dostatecznej podstawy“, 

Br Alfred Zgóreki, b. dyrektor Banka kra- 
jowego, przeniósł się na stałe do Wiednia, gdzie 
będzie przedstawicielem trzech sfasyonowanych 
fabryk, a to: fabryki maszyn księcia Labomie- 
zklego we Lwowie, fabryki Banocklej i fabryki 
maszyn Zieleniewakiego w Krakowie. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Andrzejowi Wirstleinowi, emerytowanemu u- 
rzędnikowi kolejowema w Drohobyczu, p. Bro- 
nieławowi Wirstleinowi, inżynierowi cywilnemu 
i przemysłowcowi w Drohobyczu i p. Hieroni- 
mowi Wirstleinowi, sekretarzowi redakogi „Slos 
wa Polskiego* we Lwowie, tudzież ich rodsinom 
zmienić nazwisko rodowe ną Wierzyński. 


Ze spraw oświęcimskioh. Z Oświęcimia 
piszą do nasi 

Z kół rady miejskiej otrzymujemy wiado= 
mość, że starania obecnej reprezentacyi gminy 
przes spowodowania zeszłorocznej ankiety w 
zprawie przybliżenia trasy kanałowej do Oświę- 
cimia odniosło pomyślny skutek. 

Gmina otrzymała bewiem zawiadomienie o 
zatwierdzeniu budowy t. zw. „Stichkanal* z 
przystanią pod miastem. W ten sposób został 
naprawiony poważny błąd dawnej reprezentacyi 
gminnej, dziąki staraniom bucm strza Romana 
Mayzla przy współudziale radcy dworu Kędziora 
i posła Dra Łuzarskiego. W akeyi tej współ- 
działał także gorąco radca miejski p. Franc. 
Orłowski. 

Zwołano w tych dniach komisyę z łona tu- 
tejssej rady miasta i ster handlowych i prze- 
mysłowygch w sprawie zastanowienia się nad 
postulatami gminy w kwestyach kolejowych, 
związanych z przyjazdem do Oświęcimia mini- 
stra kolei, który nastąpić ma w połowie b. m. 

Główne obrady toczyły się w sprawie re- 
konztrakcyi dworon kolejowego, który jest 
punktem węzłowym najważniejszych arteryj 
komunikacyjnych, będących poważnym warun- 
kiem dla rozwoju handlowego i przemysłowego 
tego pogranicznego miasta. Rozchodziło się 
również o umożliwienie połączeń poapiesznych po- 
ciągów praskich z pociągami aastryackimi, które 
obeonie dochodzą tylko do Mysłowie. 

Wreszcie uchwalono odnieść się do prezy- 
dynm m. Krakowa w sprawie zapoczątkowania 
wspólnej akeyi celem przyłączenia galicyjskich 
stacyj kolejowych od Dziedzic począwszy do 
Dyrekcyi kolejowej w Krakowie. 

Wszystkie omawiane sprawy, jak niemniej 
zatwierdzenie przybliżenia trany kolejowej do 
Oświęcimia s4 bardzo doniosłej wagi, nietylko 
przez wzgląd na stosunki lokalne, lecz równiek 
dla całego kraju, dla którego Oświęcim staje 
sią najdalej wysuniętą placówką w Zagłębiu. 

Aksyą ratunkową s powodu klęsk powodzi 
które nawiedziły powiat kieruje energicznie 
znany ze swej życzliwości dia powiatu p. Sta- 
rosta Ludwik Wykowski. 


Wykopalisko we Lwowie. W cegielni pp. 
Wimmera i Żsleńskich za rogatką Stryjską 
natrafiono onegdaj przy kopanio gliny w głę- 
bokości 5 metrów na Bxczątki mamuta i na 
okazy współczeanej flory i faany, Dotąd wydo- 
byto dwa kły mamata, cztery zęby trzonowe i 
kilka żeber. Poszukiwania, które prowadzą u- 
rząędnicy Muzeum Dzieduszyckich, trwają w dal- 
szym ciągu, 

Katastrofa w praoowni ogni sztuoznych. 
W sobotę wieczorem we Lwowie wydarzyło się 
wielkie nieszczęście u pyrotechnika p. Rutkow- 
skiego. 

P. Rutkowski przygotowywał ognie sztuczne 
na redutę jaka się odbyła onegdaj w Parka 
Zabawowym. Ognie jaż były na ukończeniu 1 
za parą chwil miał wyjechać p. Rutkowski do 
Parku. 

P. Rutkowski dia amocowania „fontanny“ 
przybijał do niej łatę, Wbijany gwóżśdź musiał 
natrafić na miejsse z samym proshem, bo na- 
tyshmiast wzniós! się ogromny słup ognia I na- 
stąpił wybuch. 

Pczy jednym warsztacie pracował sam p. 
Ratkowski, zaś o parę kroków przy dragim 
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dwaj jego pomocnicy. Od eksplozyi „fontanny“ 
zzjąly sią i inne ognie, od których powstała 
piekielna strzelanina. W jednej chwili zajsły 
sig wszystkie przedmioty znajdujące się w pra- 
cowni, a ogień zaczął sią rouszerzać na cały 
dom, Zaweawana jednak straż pożarna stosun- 
kowo w krótkim czasie pożar stłumiła. 

Gdy psłar agaszono zaczęto wydobywać o- 
fary eksplozyi. Okazało eig, że Jeden z pomo- 
ceników Jan N. został uduszony na Śmierć przox 
gazy, p. Rutkowski i drugi jego pomocnik zo- 
S'ali straszliwie poparzeni. W stanie bardzo 
groźnym odw.esiono obu do szòitala powaze- 
rhnego. Gmnazyaliści xaś, którzy przybyli do 
p. Rutkowskiego, aby zamówić ognie sztuczne, 
w pore jeszcze zdołsli wyskoczró przez okno. 

Ujęcie niebezpiecznych bandytów. W Tar 
nowie policya przychwycła trzech niebazpia 
osnych bandytów | włamywaczy. Są to Wiktor 
Michalski, liczący 40 lat, rodem z Krakowa, 
który dopiero co opuścł lwowskie więzienie 
po pięcioletniem więzieniu, Władysław Sikora, 
łat 28 liczący, rodem z Tarnowa, niobezpicczny 
włamywacz i Maryan Palusiński, lat 33 liczący, 
rodem s Ropczyc, opryszek karany kilkakro- 
tnie długiem więzieniem za włamania I rabonki. 
Przy rowizyi znalezione u rich kilka rzeczy po 
cpedzących z ostatnich włamań w Taruowie, 
do którysh się w'bec tych dowodów przyznali. 
Wedlug licznych poszlak i opisów dzienników 
podobni są oni wyglądem do bandytów, którzy 
dokonali napadu ua pociąg Kolejowy pod Si- 
chowew. Ponieważ w zeznaniach sią wikłają i 
nie umieją pcdać alibi krytysznych dni, gacho- 
dai usaaadnione podejrzenie, že oni dokonali 
tego napadu, 

„Dobra“ posada Syndykiem wiedeńskiego 
banku  „Budenereditanstalt" — jak donoszą 
dzienniki —- został adwokat drobobycki Dr 
Lauterbach, który przenosi sią do Wiednia. — 
Pobcry jego, jsko syndyka wynosić podobno 
będą okiło 120.000 K. 

Bandytyzm w Kongresówce nie ustaje. — 
Świeżo donoszą z Plocka, że w sobotę pomię- 
dzy godz. 11 a 12 pruedpołudniem, szła do kasy 
rządowej kasjerka sklepu monopolowego na 
Rynku Nowym, aby oddsó ntargowane wszoraj 
360 rb. Zaledwie przessła kilkadziesiąt kroków, 
podbiegto do niej kilku opryszków, któray wyr- 
wali jej pieniądze z rąk. Na rytka było dużo 
ludzi, ale, pomimo to, bandyci um=znęli, 

Onegdaj zaś, po północy, na 1032 wiorścia 
linii petorsburskiej, kolei poiadniowo-zachoduich 
do domku dróżnika Łapińskiego, wtargnąło kilka 
bandytów, którzy związali dróżnika, zrabowali 
119 rb i ukryli się-w pobliskim lesia, 


Koronacya cudownego obrazu w Sullsławi- 
cach. Daia 8 bm. w święto Narodzenia Najśw. 
Maryi Panny odbyła się w Sulisławicach uco- 
czysta koronacya obrazu Pana Jezusa i Najw. 
Maryi Panny, od lat 300 cudami i łaskami 
wsławionego, Z całej ziemi polskiej pośpieszyły 
na tę uroczystość dziesiątki tysięcy pielgrzy- 
mów pod przewodnictwem swych kapłanów. 


Pos. Stapiński pragnąłby na miejscu min. 
Długosza widzieć członka Izby panów Zgór- 
skiego, ale przeciw temu przemawia nad- 
wątlona opinia stronnictwa ludowego, które 
z ostatnich wyborów sejmowych wyszło zna- 
cznie osłabione i uszczuplone zosta- 
nie w najbliższym czasie jeszcze 
szeregiem secegyj. 

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek. „Niu”*, tragedya każdego dnia w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa Dymowa. 

Sroda. „Chatka w lesie“, dziwactwo dramat, w 
5 ustępach Wł, Syrokomli. 

wartek. „Niu“. 

Piątek, „Tajemniczy Dżema*, sztuka w 3 aktach 
J. Mireande'a i H. Geroule'a. 

Sobota. „Pierwsza Sztuka Fanny“, krotochwila w 
3 aktach z prologiem i epilogiem, Bernarda Shav'a. 

Niedziela popoł. „Leci liście z drzewa...*, 4 strofy 
krwawej pieśni J. Wiśniowskiego. 

Niedziela wieczór. „Pierwsza Sztuka Fanny". 

Poniedzialek. „Chatka w lesie“, 


Repertuar Teatru Turskiego. 


Środa 10 bm. Krosno. „Konkury Autka“, 
Czwartek 11 bm. Gorlice. „Wojna z Babami*. 
Fiątek 12 bm. Gorlice. „Konkury Antka“, 
Sobota 13 bm. Strzyżów. „Wojna z Babami“, 
Niedziela 16 bm. Rzeszów. „Koukury Antka“, 
Poniedziałek 15 bm. Sanok. „Wojna z Bahami“, 
Wtorek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka“. 


4 "Echa z Bałkanu. 


Walki między oficerami w Adryanopolu. 


Sofia. (T. B.) Na miejscu kompetentnem 
otrzymano wiadomości, źe w Adryan opo- 
łu przyszło do poważniejszych 
sajść między Młodoturkami a Staro- 
turkami, Kilku ofiserów ma być zabitych 
a Enverbej raniony w rękę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeszłych z 
Adryanopola wiadomości przyszło tam w 
pierwsze święto Balramu do scysyi między 
Euver bejem a Achmedem Abuk paszą. Ten 
ostatni chciał się z Eower bejem pogodzić. 
Enver bej odmówił, a wtedy Achmed obraził 
go Í strzelił doń z rewoiweru. 

O wypadku zawiadomiono komendę w 
Konstantynopolu, Która wydała rozkaz are 
Sztowania Achmeda. Kiedy przyszli oficero: 
wie do kwatery Achmeda, aby rozkaz wy- 
konać, jego przyjaciele stanęli w jego o- 
bronie. ję RE 

Przyszło do walki między oficerami. 

Pięciu zostało zabitych, a dwudziestu kilku, 
między nimi Enver bej, poranionych. 


Przeciw przynależności do Bułgarpi. 


Konstantynopol. (T. B.) Muzułmani s Gi- 
mildźżiny i okolicy ogłosili swą niezawi- 
słość i wybrali prowizoryczny rząd. 

Konstantynopol. (T. B) Mufti, notablowie 
i ulemi Gimildżiny, Dedeagaczu, Xan- 
ti i wielu innych miast rozesłali ogłoszenie 
swej niezawisłości wraz z wyrażeniem na- 
dziei, że terytoryum to nie sostania oddane 
Bułgarom. 

Jak dzienniki donoszą obejmuje ta akcya 
cały wilajet adryanopolski. 
=, Konstantynopol. (T. B) Wobec przedsta- 
wiań ze strony bułgarskich delegatów w 
sprawie zajść w Gimildźine, oświadczono 
so strony tureckiej, s Porta nie ma wiado- 
mości © tych zajściach. 

Konstantynopol. (T. B.) Grecka deputacya 
z sandżaku Gimildżine wręczyła patryarsze 
ekumeńskiemu memoryał z żądaniem, aby 
turecka armia obsadziła Sandżak. Gdyby to 
było niemożliwem, aby uznano prowincyę sa 


autonomiczną. Patryarcha doręczy memoryał 
Porcie, a odpis ambasadorom. 


Nowe pożyczki turecka. 

Konstantynopol. (T. B.) Porta sabiega za 
pośrednictwem tureckiej ambasady w Wa- 
szyngtonie o pożyczkę u kousorcyum ame 
rykańskiego w wysokości 50 milionów fran- 
ków. Pożyczka ma być pięcioprocentową. 
Dotycząca umowa miała już nawet zostać 
zawartą 

Konstantynopol. (T. B.) Jak jedno z pism 
donosi, prowadził Dżawid bej w Paryżu ro- 
kowania o pożyczkę 90 milionów franków | 
otrzymał jej przyrzeczenie po ukończeniu 
rokowań bułgarako -tureckich, 


. Demobllizacya Bnłgaryi. 

Sofia. (T. B.) Wczorajsza Rada ministe- 
ryalna postanowiła rozpuszczenie do domów 
dwóch ostatnich roczników rezerw, które 
były jeszcze pod bronią. W ten sposób woj- 
sko bułgarskie zostało juź postawionem na 
stopie pokojowej. 


że sportu. 
„Cracovia“ — „D. F. K.“ (Drezno) 3:0 (2:0), 
2:1 (1:1). 


Drezdeńssy goście zapowiedzeni, Jako klub 
o odmiennej taktyce —- jednam słowem, jako 
atrakcya sezonu — okazali sią mierną drugo 
rządną drużyną, której ani gra obecna, ani 
przesgłość Żadnych pozytywnych rezultatów nie 
wykarała, Dość wspomrieć ostatni match iej 
drożyny z pragskim „D. F. O.*, w którym dre- 
zdeńska drużyna została pokonaną w Stosunku 
9:1, aby mieć pojącie o jej wartości sporto- 
wej. 
Wogóle gra zbyt otwarta nie przedstawisła 
się interesująco, gdyż brak kombinacyl i ciągłe 
pzroie naprzód zaledwie podtrzymywały tempo, 
które też jedynie ratowało ogólny wygląd gry. 
Nis wielo też lepiej, w obu dniach zawodów 
przedztawiała się „Oracovia“, u której linia 
napadu, wbrew chlubnej tradycy', okazała sią 
najmniej wprawną i w czynności mało skute- 
czną. Gra bowiem ataka białoczorwony'h była 
zbyt chaotyczna. O ile naprsykład lewe skrzy- 
dto (Borowski) trzymało sią zanadto w rozer- 
wie, jakby z respaktom przed gośómi lnb z 
braku energii, tak zaów p. Wiernski, nie znając 
miary w swym rczpędzie, zbyt często wjekdźnł 
z piłką poza linią autową, czem niejednokrotnie 
marnował przeprowadzane ataki, 

Najsprawniej z całej drużyny wyszła obrona 
i pomoc, której sknteczna akcya ratowała w 
przeważnej liczbie wypadków stracone fuż pra- 
wie przez atak pozycye. Wogóle przebieg gry 
w obydwa dai dał odczuć w obu partyach brak 
zgranis, a u naszej oprócz tego, brak szybkiej 
oryantacyi w atsku. Też zwycięstwo „Oracov.i* 
powinno było stanowczo więcej określone przy- 
brać rosmiary i większą liczbą gosli się sazna- 
czyć, Wynik drugiego dnia zawodów byaajaniej 
decydującym nie był, gdyż ssalę zwyciąstwa ns 
stronę b'ało-czerwonych przechylił goal strze- 
leny z rgutu karnego do pustej bramki, którą 
przedtom bcamkarz Opośsił, aby zazuaczyć tem, 
swą moje nywet Bluszną opozycyą przeciw zbyt 
aurowemu traktowaniu gości przez sądziego p. 
Jachecia. T. J. 

Ze sportu wioślarskiego. Walne zgromadze- 
nie członków oddziala wioślarskiego „Sokoia* 
krakowskiego, odbądsie się 16 b. m. o godzinie 
2 wieczór w lokalu „Sokoła przy ul, Wolskiej 
W razia brsku kompleta, Zgromadzenie odbę- 
dzia się w godzinę późnej bez względu na ilość 
eałonków. 

Członkowie „S koła* pragnący się wpisać 
do oddzisła wioś.arskiego zschcą Bą zglaszać 
u dyłurnych na przystani nowej, mieszczącej 
sę przy ul. Zwierzysiackiej 44, a to między 
xudziną 530 a 730 wieogorem; tam udziela 
się również wszelkich informacyi. 


ze światn. 


Zjazd polski w Halandyl. Wychodzący w 
Westfzlii „Wiarua Poiaki* donosi: Wobec tru 
ducści, jakie policya pruska czyniła wiscom 
polskim nawet w orasie wyborów, uchwal'ł nasz 
„Główny komitet wyborczy na Westfaiią, Nad- 
renię i sąsiedzie prowincye* urządrenia ogół- 
nego zjazdu polskiego w Holandyi w czasie D- 
roczyst«Ści Wssystkich Sw ętych i w przypada 
jący na niedzielę dzień Zaduszny. Takiego sja 
zdu domsgają sią rodacy z różnych stron West- 
falii I Nadrenii“. 

Zaginiony patryarcha Donosiliśmy w sobotę 
o zaginięcia w Bai Gasteio,patryarchy serbski 
go Bogdanowicza, który w miniony ponie- 
działek wybrał sią na wycieczką i nie wrócił. 

Wedle ostatnich irformacyj w potoku gór 
skim Gastein znaleziono kape' usz, który, jąk 
stwierdzono, należ Ł do patryarchy. Wyrussyły 
tam ekspedycye celem przeszukania potoku. 

Patrysreha Bogdanowicz, ubezpieczony był 
na trzy miliony koron na rzeóz Swego a$arsze- 
go brata, lokarza w Budapeszcie, Miłcsza Bo 
gdanowicra. Lekarz ten prowadzi w Badapesz 
cie bardzo skromne | ciche życie. 

Radca ministeryniny Johanowicz, który z 
poləconia rządu wyjschał do Karłowic, aby za- 
rządsać majątkiem patryarcbatu, oświ: dssył 
jednemu z dziennikarzy, że patryarcha został 
prawdopodobnie z+mordowany przez rebq iów 
lub też prlitycznycb awanturników. 
| Zeglniony patrysrcha liczy 46 lat i byt nie 
gwykle pięknym męższysną. Do Bad Gastein 
przybywał od szeregu lat i cieszył się sympa- 
tyą powszechną ze względu na wielką aprzej 
mość | towarzyskość. W r. b. jednak przybył 
tam po bezskutecznej kuracyi w Karlsbadzie, 
gohorowany, małomówny i nsairejony melan 
ebolijnie. To tek unikał towarzystwa i cdbywał 
samotnie dłagie spacery w górach. Pod. zas jee 
dnej 2 tych wycieczek gsabłąkał się w dvlicie 
Anlant i dopiero następnego dnia wysłana wy- 
prawa ratunkowa oduala»ła go zupełnie wy 
ciańczonego w pobl u BóskBteinu, gdzie spędził 
noc w lesie przy ulewnym deszozu. W ozssie 
tej niefortunnej wycieczki patryarcha zgubił 
plaszoz swój, parasol i zegarek. Po kilka je- 
dnak dniach przyszedł do siebie i zaczął znów 
odbywać wycieczki samotne Tak samo było w 
Poniedziałek. Nie zważając na prośby sdministra- 
tora hotelu, w którym mieszkał, wybrał się na 
Wyeieczkę, mówiąc, ż8 idzie do Prosaau, Od tej 
chwili nie widziano go więcej. 


a A WAZA 


Ż dziedziny wojskowości. 


Szef sztabu generalnego gen. p Conrad von 
Hoetzendorf wyjechał wraz ze swym acjutin- 
tem skrzydłowym ra Sląsk, aby wsąć udział 
w niemieck'ch manewrach ocsarskich. 

Na manewrach tych będzie obecnym takża 
szef sztabu gen. armii włoskiej gen Poilio, 
Gościem casarza Wilhelma będzie także król 
Konstauty greeki wraz ze ze synem. 

Największym balonem sterowym na świecie 
jest niemiecki Kkrążowaik powietrzny „L. II *, 
świeżo zbudowany we Friedrichshofea. Ma on 
dłagości 160 m, a grubości 165 m. Do balona 
przyczepione SĄ: gondola dla kierowników i 2 
gondole dla motorów, które przędstawizją ra- 
sem siłę 420 Hp. 


Rokowania bułgarsko-turegkie 


Konstantynopol. (T. B.) Z tureckiej poin- 
formowanej strony sspewniają, że mimo o- 
głoszonych w prasie oświadczeń delegatów 
bułgarskich, rokowania będą ukończone w 
duchu żądań tureckich. Przed przybyciem 
delegatów w teku rokowań zgodziła się 
Bułgarya aby przy Turcyi pozostał lewy 
brzeg Maricy i terytoryum dostateczne dla 
obrony Adryanopola. Linia graniczna pójdzie 
koło Adryanopola aż do dawnej grani- 
cy, a stamtąd do morza Czarnego, przyczem 
Kirkilisse pozostanie prsy Turcyj. Dels- 
gaci będą obecnie na podstawie tych nieu- 
rzędowych umów prowadzić rokowania, 

Konstantynopol. (T. B.) Na pierwszem po- 
siedzeniu konferencyi bułgarsko-tureckiej bę: 
dzie prsewodniczył wielki wezyr na następ 
nych pierwszy turecki delegat Talaat bej. 

Konstantyaopol. (T. B.) Biuro prasowe za- 
kasało tutejszym dziennikom podawać 0 
konferencyi innych wiadomości, jak urzędo- 
we ogłoszenia. Prasa w oatatnich dniach 
prowadziła gwałtowną polemikę przeciw 
Bułgaryi. 

Konstantynopol. (T. B) Przybyli na konfe- 
rencyę z Turcyą delegaci bułgarscy przed 
stawiuni zostali wielkiemu wezyrowi, który 
w krótkiej przemowie wyraził życzenie, aby 
porozumienie jak najcychlej nastąpiło w du 
chu zadowainiającym obie strony. Jenerał 
Sawow odpowiedział w podobny sposób, 
Po weryfikacyi pełnomocnictw zostało posie- 
dzenie otwarte pod Przew. Talaada. 


Warunki Tarcyi 


Konstantynopol. (T. B) W kołach poinfor- 
mowanych słychać, że Turcya będzie obsta- 
wać przy posiadaniu wszystkich punktów 
potrzebnych dla zabezpieczenia linii kolejo- 
wej do Adryanopola, przyzna zaś Buł- 
garyi trójkątny obssar na północ i na wschód 
od Kirkilisse. Obszar ten obejmuje M a l- 
ko Tirnowo i sięga do Morza Czarnego 


Dymisya ministra 
Berchtolda. 


fXsiegramy „Głosu Narodu” s dnia 9 września.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Kwestya ustąpienia min. 
hr. Berchtolda |Jest już rzeczą postanewioną, 
Termia dymisyi nie został jeszcze zdecydo- 
wany. W sytuacyi zagranicznej jest dzislaj | 
obojętnem, cay dymisya ta nastąpi za kilka 
tygodni lub miesięcy, gdyż í tak popełnione 
błędy nie będą mogły być naprawione, 

Przypuszczają, że min. Berchtold ustąpi 
przed zebraniem się eesyi dolega- 
cyjnej, która zbierze się w listo- 
padzie. 


n a 
Dymisya min. Długosza. 

Wiedeń. (Tel wł.) W kcłach dobrze pe- 
informowanych twierdzą, że ustąpienie 
min. Długosza jest rzeczą prawie 
pewną i nastąpi w bieżącym mie- 
siącu. Jako następcą wymieniają w plerw- 
szem miejscu Dra Leo, © tyle, o lle wszyst- 
kie stronnictwa zgodzą się na niego, co 
jednak wydaje się bardzo wątpliwe m. 

Dr Leo przybywa dzisiaj do Wiedaja po 
ukończeniu urlopu | odbędzie konferencyę 
z prezydentem ministrów i mia. Heinoldem. 

W razie gdyby kombinscyą z Dr Leo 
nie przyszła do skutku, wywlesają na 


wiadomości Kościelne. 
Z kapituły iwowskiej. Kanonikiem kapituły 


lwowskiej obrz. rzym. Kat w miajgce X. Ada- ferwssem miejscu Dra Stesłowi.|do Iniady. 
"escia Sspiehy, Który powoł został na|P OT š 
biakupałwo krskowskie, został mianowany X (cza Kandydatura ta ma widoki przyjęcia| Mooarstwa a rokowania bułgarsko- 


praez większość Koła Polskiego. O Kandy- 


dsturze Dra Qermana ną razie niema mowy 
A — NO 


Dr Eust: chy Jełowicki. Jest to najmłodszy z 
kanoników, liczy bowiem 27 lat. 


tureckie. 
Berlin. (T. B.) „Norddeutsche Alig. Zig” 


y. 


kertrudy 


O Z A ETA 0 On 
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pisze w tygodniowym przeglądsie politycznym |twarł dzisiaj XIV międzynarodowy kongres 
w sprawie rokowań . bułgarsko-tureckich |atatystyczny w obecności pres. ministrów 
Mocarstwa objawiają zainteresowanie dla |Stuergkha, mia Husarka i i. dygnitarzy. 


uchwytnego wyniku rokowań między Buł- d katolikó kich 
r ika rzytem jednostroa Zjazd katolików czeskioh. 
Sago donnais alan REC GE Kolin. (T. B.) Rozpoczął się tu onegdej 


nego zajmowania stanowiska, gdyż wszyst- 
kie ożywione są życzeniem przytłumienia | VII Zjazd katolików czeskich. Prezydentem 
tlejącego jeszcze ostatniego zarzewia nie-| wybrano hr. Nostica. Wyałano telegramy 
przyjacielskich kroków między Bułgaryą |poddańcze dv Papieża, cesarza i następcy 
a Turcyą. tronu. 

Kolin. (T. B.) Wczoraj przedpołudniem od- 
były się końcowe obrady askcyjne V II ogól- 
nego katolickiego czesklego kongresu, po- 
czem popołudniu odbył się w czterech gru- 


Król Konstantyn. h hód, w którym wzięło udział około 
oe h 


Berlin. (T. B.) Cesarr Wilhelm wygio- Wyzdrowienie bar. Skerlecza. 
sił podczas wręczenia królowi greckiemu Zagrzeb. (T. B) W stanie zdrowia komi- 


laski marszałkowskiej przemowę, w której garza rządowego bar. Skerlecza nastąpiło 


po powitaniu go wyraził radośc, że z ital 
wręcsa mu zdobytą na placu bcju laskę t „Ak polepszenie, że udał się ze szpitala 


marszałkowską. Król í jego armia wielokro 
tnie okasała, że wielkie sukcesy obok bo- 
haterstwa i waleczności zawdsięczają wy- 
próbowanym pruskim zasadom wojennym. 
Te sasady przyswoił sobie król i wielu ofi- 
cerów w pruskiej Akademii wojskowej i| y Tuto urodził się w r. 1854. Był spowie- 
armii, „Moja armia, powiedział cesarz da | gpikjiem Papieża i jego dlugołetnim doradcą 
lej, jest dumną z tego wyroku w. kr. m, W| Wielki asceta, w tym duchu wpływał zaw- 
którym zawsze wyrażałeś uznanie dla 08 |673 ną Papioża, który miał do niego wielkie 
szej wojskowej działalności i że wykazałeś, zaufanie. To też Opinia jego wywierała 
iż sasady, jakich przestrzega nasz sztab ge- poważny wpływ na politykę Watykanu. Kar- 
neralny i wojsko, odpowiednio zastosowanej dyna? Vives y Tuto wywierał wielki wpływ 
zawsze przynoszą zwycięstwo”. na ukształtowanie się stosunków Watykanu 

Król Konstantyn odpowiedział wyra-| do Francyi i Hszpanii. Prowadził stale wal- 
żeniem serdecznych podwiękowań sa wiel- kę z modernizmem | był zwolennikiem prsy- 
ki zaszczyt, a następnie zwrócony do gene- sięgi antymodernistyczaej. 
rałów oświadczył: „IWie waham się Jeszcze 

Japonia a Chiny. 


raz otwarcie oświadczyć, że nasze zwycię 
Tokio. („Pet. Ag. tel.*) Prezydsnt gablne- 


Śmierć kardynała. 


Rzym. (T. B) Zmarł kardynał Vives 
y Tato. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Zmarły kardynał Vives 


stwo zawdzięczamy, prócz nie do pokonania 


waleczności moich: Greków zaszdom, które |... oświadczył oficyalnie, że rząd uważa wy- 
ja i moi oficerowie przyswoili sobie tu Wj Janie dwóch krążowników dia ochrony Ja- 
Berlinie w Akademii wojakowej i prsy PTU | pończyków w Nankinie sa wystarczające 


skim sztabie generalnym i dziękuję w. 0e8.|; zaprzeczył pogłoskom o wysłaniu wojsk lą- 
m. za to, że dzięki jego łasce mogliśmy dowych! 3: pog y jsk lą 


przepędzić tak cenne miesiące przy armii 
iw Akademii i przyswoić sobie tam woj- 
skową wiedzę, która w wojnie przyniosła| Freiberg. (Śląsk), (T. B.) Podczas manew- 
świetne' wyniki“. rów cesarskich przewrócił się sutomobil woj- 

Poczdam. (T. B) Cesarz udał się w to |skowy napełniony oliwą i bensyną. Jeden 
warsystwie króla greckiego na pole mane |żyłaierz Śmiertelnie raniony, ośmiu lekko 
wrów w Salzbrunn, na Siąsku. annych. A 

Paryż. (T. B.) D. 21 b. m. przybywa tu|  Lignica. (T. B.) Wypadek s balonem „Z. 
incognito Król grecki i złoży wisytę Polnva-|1,* okazał się nie tak groźnym, jak począt- 
remu. kowo sądzono i balon będzie uruchomiony 
już jutro. Hr Zeppelin nie odniósł żadnych 
obrażeń 

Rewei. (T. B.) Podczas ćwiczeń w strze- 
laniu, nastąpiła eksplozya działa na torpedo- 
wcu „Prytkij*. Dwóch ludzi zginęło, a trzech 
odniosło rany. 

Marsylia. (T. B) W Estaque nastąpił w 
fabryce chemikaliów wybuch kotła, przy- 
czem 2 robotników zginęło, a 2 odAioało cię- 
żkie rany. 


Katastrofy. 


Cholera. 


Bukareszt. (T. Ag. rum.) Według urzędo- 
wego sprawozdania o cholerze, wynosi licz- 
ba dawnych zasłabnięć 553, nowych 112, ra 
zem 665, z tego z wynikiem śmiertelnym 
46, wyleczonych 15, leczonych 604. 

Bukareszt. (T. B) Urzędownie Btwierdzo- 
no, że od 1 sierpnia do 8 września ogółem 
zachorowało na cholerę 1206 osób, z czego 
zmarło 229. Dotąd wyzdrowiało 124 chorych. 
Śmiertelność wynosiła 34%. Dzięki zastoso 
wanym śrołlkom i zarządzeniom epidemia 
zmniejssa się. 

Sofia. (T. B.) Okręgi Widdyń, Waisa, 
Piewna i Sistowo uznano jako dotknię- 
te przez cholerę. Wydano wszelkie rarządze-, 
nia celem przeszkodzenia rozszerzeniu się 
zarazy. 

Petersburg. (T. B.) Cherson uznano za 
ssgrożony przes cholerę. Również usknano 
Bezarabię za zsgrożoną, aby przeszkodzić 
CZŁ cholery drogą lądową z Rumu- 
nil. 

Mikoiajew. (T. B.) Stwierdzono tu dwa 
wypadki cholery. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOBSKI. Hr. Anna Mańkowska ze 
Słupi (W. Ks. Poznańskie), Heiena Bnjnowska z Ozę- 
stodhewy, Marya Bugajska z Noworadomska, Halina 
Cienowska z Warszawy, Piotr Dekany z Budapesztu, 
Witymir Kopaczyński z Biesny, Otto Kirschner z Ka- 
cie, Herman Landau z Brodów, Józef Tryska z San- 
głomierza, Witold Sawicki z Warszawy, 8. Armuth 
z Wiednia, Tadeusz Wróblewski z Warszawy, Józef 
Seidler z Sandomierza, Franciszek Miiller z Wiednia, 
Ernest Hesselberger z Monachium. 

HOTEL SAS Br. ŻZelberachwecht Laszowski 
z Warszawy, Stanisław Tarno z Objeziezic, Aleksan- 
der Giełżyński z Warszawy, P. Pawłowski z Brom- 
berg, -Leon Reichsthaler z Wiednia, Stanistaw Bier- 
nacki z Warszawy, Georg Wideman z Augsburgs, 
Dawid Franxenstcin z Leipzig, Dr Stefan Krzamstyk 
z Warszawy, Tadeusz Krzyżanowski z Królestwa Pol- 
skiego, Edmund Cebertowios z Noworadomska, Bro- 


f msława Krzystkiewioz z Kniaszowa, 


Telegra my. 
(Kaleprarzy „Głosu Naroćn* « dria 9 września.) 


Powrót cesarza do Wiednia. 


Wiedeń. (T. B) Ludność powitała wcxoraj 
powracającego z letniego pobytu w fschlu 
cesarza z ogromnym entuzyszmem. Ogn rane 
tłumy ludności zebrały się koło dwercz na 
ulicach i koło zamku schoeabruńskiego i w. | Radea pamarynaz 


tały z zapałem przejeżdźsjącego monarchę D r KR O Ki E w | C Z 


w otwartym powozie. Domy przy tych uli 
p CZY PY powrócił. (1125 3-3) 


cach były przystrojone flagami. 
Gdy powóz cesarski wjechał pod zamek,| _— z 
ST. OKOŁOWICZÓWNY 
LEKCE ZBIOROWE 


wzniósł burmistrz dr Weisskirchner. 
który tam oczakiwał monarchę wraz z wice- 
ourmistrzami i Radą miejską, trzechkrotny 
ER g cześć Hoy tg z zapałóm ; 
powtórzył wielotysięczny tłum. Następnie dr sb R — M ji 
dr Wblatkiychneć Danita ceSarza Eika Pańska . we 
przemową i podziękował, że dzięki mądrości |Klasy normatne oraz  STódek POPE A 
Zapisy ed 12—1 i od 6—,, 7 NK prowa- 
dzona według najnowazych poet? WE I 
szkół zagranicznych, (1115 ) 
Lekcye rozpoczynają Się dnia '15 wy, PŚnia. 


Nadesłane. 


Za artykuły w te! rubryce Redakcya ©'B 
ni A isdie] nópowieńziałności. 


Dr ADAM RYDEL 


powrócił. (1146 1-3) 


monarchy pokój został utrzymany i wyraził 
nadzieję, że błogosławieństwo pokoju odbije 
się także wkrótce na polu gospodarczem. 
Cesars podziękował za przyjęcie i rozmawiał 
czas dłuższy z burmistrzem i wiceburmistrza- 


—, 


mi, poczem wśród ciągłych dał ai r s 
do swych apartamentów. 7I “AN 2) Profesor Dr Reiss 
Anudyencya. powrócił = = 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przyjął cesarz ulica Krupnicza L. 5. (1126 3 3) 


hr. Stürgkba na godzinnej audyencyi, 


Losy gablnetu hr, Stiirgkka. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach poinfurmo- 
wanych twierdzą, że „sytuacya gabinetu hr. 
Sttirgkha znacznie się poprawiła. Uchwały 
narodowego związku niemieckiego w Komo- 
towie nie zachwiały gabinetu, a he. Si iirgkh 
ma obecnie do czynienia s.o wiele iepiej 
skonsolidowaną  sytuacyą parlamentarną 
gdyż dotychczas przeważaa ileść stronnictw | 
sajmowała stanowisko wahające. 

W każdym razie gabinet utrzy- 
ma się do końca roku. W tym cwasie 
jednak zajdą zmiany w pojedynczych resor: 
tach. Ustąpi mianowicie min. Dłu- 
£e8zZ, po nim apodziewana jest dy- 
mlisya min. Heinolda, przeciw któremu 
występuje związek narodowy niemiecki. 


Kongres statystyczny. 
Wisdeń. (T. B.) Arc. Laopold Salvator e- 


Dr Helena Sikorska 


b. sekundaryuszka szpitala św. Łazarza 
mieszka (1124 3-15) 

ulice Karmelicka I. 5 I. piętro 

i ordynuje od godziny 3 do 5 popołud 


niu. 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadał, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry | piękności. Codzień pisma, 
z uznaniami, Po 80ih. wszędzie na składzie. 


F 


Program od poniedziałku 8 do środy 10 września 1813 r. 
1. DOLOMITY (x natary), 2, MARYONETKI (humor.), 3. ZGUBNY NALOG (dramat) 
4. BLINCHRN I JEGO“ PRZYGODA (komiczne), 5. KOLEJĄ GÓRSKĄ (z nainty) 


6. GDY SIĘ DWOJE EOCHA (komiczne), 7, DRAMATY W WILLI B?IELLPRIED 


0. 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 


Józefa RULESZY 


wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu I marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
acu i na prowineyl. 


Telefon 1558. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS 


(Extra superior) 
palona i surowa 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Ma'y Rynek róg Szplialnej. 


KORZYSTNA LOKAGYA KAPITALU. 


W pow. stanisławowskim, w zdrowej oko» 
Hoy, 3 kim, dobrej drogi od stacyi koleje- 
wej jest na sprzedaż około 


150 morgów 


20 letniego lasu, przeważnie liściastego i łąk 
za łącaną cenę 50.000 kor. Gotówka potrzebaa 


20.000 kor. 


Wyjaśnień udziela Galicyjski Bank Ziemski, 
Lwów, nl Pańska 17. 11453 | 


OGRODNIK 


żonaty z wyższem wykształceniem poszu- 
kuje posady od października, Łaskawe zgło 
szenia pod „Ogrodnik* Post-rest. fmia 


= 

Fryzyerski 
młody, zdoiny pomocnik otrzyma zaraz po- 
sade. M. Berkowicz, Jasło 1136 3 3 


Lekcji poszukuje 


student z IV ki. gimnas. zdolny uczeń za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
p. Ritterów dla Maryana. Kraków-Zwierzy= 
niee ul. Lelewela L. 8. II p. 1137 5 3 


Masło dworskie 


kuchenna i deserowe, Ornz masło wiejskie 
w kawałkach oodzień świeże poleca po 
bardzo niskiej cenie handel kolonialny pod 


Ignacy Grudniewicz 


Kraków, ul. Karmelicka 1. 52 
(róg ul. Ambr. Grabowskiego.) 


JÓZEF OLKUSZNIK 


Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 
Telefon 1500 
sprzedaje en gros i detailicznie 


„WĘGLE” 


krajowe i zagraniczne, z odstawą do pl- 
wnicy po najtańszych cenach. Przepro- 
wadza wszelkie transakcye finansowe, 
leśno-rolne i przemysłowe, 


Biuro Ogłoszeń 


(plakatowania) 


i wynajmu mieszkań 


Wladyslawa Grabow sklego 


Jagiellońska 11,-parter 


LJ 
1143 3 2 


__ zaóżeau a, _ AEP: 
Pożyczki osobiste 


na 4—6 proceot od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko I dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom banko- 
wo-giełdowy Bad peszt VII. Rakóczi 
T. 71--78, Wyjaśnienia gratis i franco. 


Ważna dlaP, Studentów 
i akademików. 


Pięk neurzadzone pokoje wras z całem utrzy - 
maniem 


kewa. Wiadomość tam.że przy ul. 
„BI p. 


Student Szkół Średnich 


znajdzie uimieczczęnie przy inteligentnej ro- 
dzinie. Wiadomość w zarządzie drukarni 
„Głoau Narodu” ul. ów. Tomasza L. 35. 
2. _  |yreWowe a O 


Amalia | Knapińska 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar= 
nia strusich piór w ksiorach, 


Poselskiej 
1920 2 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: 


SS CZAJE jaa rw mi lwa ro ARA 
O ZZ OZ Z Z A ŻA 


do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 


GŁOS :RAROBO" «dnia 9 Września 1918. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecanw bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używana}, aniżeli inne wina: stołowe, 


Perła Adryatyku 
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwenego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur“. 


Perła Adryatyku 


podlega stałej kontroli Zakł dn rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedriu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 


a O a 


ll 


— m m A e 


i 
I 


1 e SE 2 z ss. u FSS SR X EME. 5 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy maja zamiarjjechać 
do Bmeryki lub Rznsćy, aby udali się z pełnem zan- 
faniem tYIKG wprost do 


I 


i j 1 Riaciacd wiaaimii szkach w lepszych handlach delikatesów i 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: a B E o rachi OTO COŚ) 
kóre nig ma $sdnych agontów an! nzyaunstw, 
COREEAN E Dg e M n E Hurtowna sprzedarz 


|PLAC POWYSTAWOWY | 
LWÓW, PAŁAC SZTUKI 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 841 O 14 SAL. 
Es Otwarta codziennie od godziry 9 rano do 6 wieczor. "5 


| | t aii) h Młodzież cbojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
$ p « tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp Í korona. 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter, r. 1863. 


W. Bergel, c. k, Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX. 


Rządowe K uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


pon tirmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Rrakowie, św Gerirudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polacone 
przez toż Towńrzystwo 


Wody mineraine sztnczne 
odpowiadające saładem chemicznym wodym: 


Bilińskiej, Glesshtiblerskiej, Salterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwańną oraz 
inne wod; mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


Lecznica hygieniczna 
DRA R. TARNAWSKRIEGO 


w Kossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


R 
E 
L 


IX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 

2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą 
czenia: o d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Pe- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


Opawy, 
"36 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczki 


SW PZAWIN M ASA O RSW WY 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI ( 
— P A f À a =g 
Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) I 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 8 
_Informacyi udziela: 741 30 17 / 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
= - ODDZIAŁ TOWAROWY. > 
DWIE SW CA PZA A aA 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakówio. 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Odjazd z Krakówa. Przyjazd do Krakowa. 
12730 w nocy, p. osob. Nr. 1} do Podwoło 150 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
ezysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-| 1°42 po 
(ES ABN RE ei Cz stym 
Wziąć skt Gym wa. i i 
1250 w nooy, p. posp. Nr. A do, aa 
Pa 4. Spe 
3:18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 


Połączenia: do Szozncina, Tarnobrzega Karlsbadn, Zbaraża, Czórtkowa, Husiatyna, Potutor, |4 46 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Bełzca, Soc Sambora, Ghyrowa, Stryja |3 48 po poł, p. osob. Nr. 44R (od 1 V. doj Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Husiatyna, ltekan, Jass, Bukaresztu. 39 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 
350 w nocy, P. pesp. Nr. 10 do Wiednia] do Gliwic, Wroóławia, Warszawy. 4:62 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Połą- |€'52 po poł. p. osob. Nr. 37 z Brzecławy 
Połączenia: do Warszawy, Oleszyna, Wro-[201 po pol, p. posp. Nr, 5 do Lwowa. Po-| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenburga). 
cławta Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,| łączenia: do Szozncina, Nowege Sacza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V.|**50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
Pragi. i wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa | do 30 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowy 
420 rano p. Osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze: Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Sp wice. 

6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczn- 


Sącza, Stróż, Jasła, Szesucina, 

6'i4 wieczorem p. miesz. Nr. 44 z Wieliczki. 

"45 wieczór. p osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
woOrowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
Bia, Szczncina. 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 44 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Snoha. Po- 
łączenia: 4 Ławooznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 


6:32 rano, p. posp. Nr. Z z lokan, Połącze- 

40 po pol, p. osob. Nr. 37 do Łańcuia| uia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 

Sącza, Połączenia: do Stróż, Nowego kę) Jasła| Bukarosztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia | jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 

Bokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora |4'45 wieczór p. osob, Nr. 16 do Wiednia.|720 rano, p. osob. Nr. 1% z Oświęcimia 

Brodów, Óżortkowa, Kijowa Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga.|7 20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
Wiednia. Poig- Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. |730 Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


> 
c 


"n " ” 
zecnia: do Wroeławia i Berlina przez Trze-|.. i Mogiły. 710 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 356 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taruowa.j„.zg Eo p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez |736 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
Głomuńca, Pragi. 740 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliozki.| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywes,| 30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki- 
Tu rano, p: Fa czkAliJ R Podwałoszya, kr m P; posp. R 204 (od 15 V. do kid z Wadowio prze£ Kalwaryę i Spyt- wa, NEO, aa AN 
ołączenia: , ROZW AdOWA, ; „) do Karlsbadu, owice. rodów, sławowa, 7 
Przezia, Sambora, Stryja, Stanigławowa |755 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-|*' 55 rano, p. osob. Nr. LI8 (od i VI. do 30| Jasła. j 


8-10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 


IX, wł) z Tarnowa, Połączenia: z Nowego 
) % z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 


r h r * 
ES za, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze Sącza, Jasła, Stróż. 


aszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 


O; PG x dowi i _|8'40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. doj Cieszyna, Berlina, Wrooławia, Bielska. 
80 Mogiły" jn, 62 075 A INGE rid b Lwowa oe 30 1X. wt) z Kariebałiu! Potąjcefiia z Pra- E aa p. posp., Nr. 1934 ki VI. do 
k i, Ołomuńca. . wł.) z Zakopanego . 
ate zo, 4 poep, Nr, 205 „od 1b V. dc|8'00 wieczór, p. osob. Nr: 6215 do Koomyrzówa. 4) róno, p. osob. Nr. 19 z Podwołoczysk. Po- [B50 wisoz., dA r. 4&1 B (od i V, do 2 


do jodwołoczysk, e r. 8-43 wieczór, p. posp. Nr. i do Ickan, Bu-| aczenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


IX. w niedzielę ! święta) od Trzebini. 
8-10 wiecz. P. b. Nr.34 z Oświęcimia 


do Sambora, SIanek, Podhajsc, Śtojanowa,j karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Ohy- osob, 


nia Pastego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 


R 0 abe da> kanig rowa, _ Sambora, Stryja. Konstantynopola Brodów, fokan, Stanislawowa, Rawy raskiej, | Pot g k pęk baza 
o, p. ogob. NE. a | Podhajec, Sianek, , Nowego s P „ Nr. 
góra BEora, Stryja naa Podzórze. JCO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podiroło- pa, R; = Sai "sł Me Grshidy. Pom- | Połączenia ;od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
płaszów. Połączenia: do Wadowi, i giejska| CzySK. Połączania: do Wieliczki, Chyrowa,| © ay j wa,  Husiatyna, Ozortkowa, Kopyozy. 
ez do Żywca, i ra, Stryja, TA uk Rawy Ruskiej,19-56 rano, p osob. Nr. 18 x Wiednia. Połą. | nieo, Brodów, lokan, Rawy  ruskiea 
akopanege, Górlic, Borysławia, Tustano.| Podtajec, Brodów, Husiatyna, czenia: x Ołomuńca, Opawy, Uieszyna, Podhajsc,  Sianek, Stryja, Sambor- 


Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwio, Wap. 
SZATY: 

1120 rano, P. miesz. Nr. 453 z Wieliczki. 

11-55 rano. P. otob, nr. Ż9 z Wiednia. 


Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 

245 wieczór. p. osob. Nr. i9 s Wiednia. 


W aracawy. Połączenia: do Warszawy, Iwancgro ze o, p. Wę s ; k 
10:25 m 3 osob. Nr. 4$ (od 15 VI. do Egtersburga, Wrocławia, Borina, Opty = i Mogiły P. osb, oNr. 0214 z Kócmyrzowa| Połączenia: 2 Pragi, Ołomuú Opawy 
30 iX. włącz.) do Żakepanego į Rabki. Frari, Kassoadu. 110 p. poł. p. ‘Oza wieezór. p. osob, Nr. 24 z iizeszowa 
: ogo 41-85 wiecz, ; o Par eb ugsob. Nr. 1i4 (od 1 VI. do| Połączenia: od Jasła, Roswadowa, Orłowa 
Połączenia: u Żywoś, Zwardonia. eczór, Pp. posp. Nr. 104 do Wieńnia, 30 „ 86 hi i Krynio Nowe, w 8 Ł N 
10.45 rano, p. 030b. Nr. 13 do Podwołoczysk IQD wieczór, ©%ob. Nr. 19 do Lwowt,| >s Tarnowa, P olsa czwartki | święta) = Taa a N a Stró , Noweg: 
i lckan * Połączenia: do Nowe p p k Połączenia: do Wisiloski Jasła, Dynowa, |  Szoznoina, — BO 1:0W wieczór p w a AE N S 
oy od 1 V. do 30 IX. wł. orth Ohnyrowu, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |;24 P. PO P- Otoh - 1 to Sath . Nr. 4; z Nowego Sg- 
y Jasa Dynowa, SoLo] Jaworowa, Bianek, Sambora, Btojanown | ogenia z Samhop, X14 ze Lwowa, Połą-| oza Prin pA Połączenia: od Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasta, Dynowa, Sokala, , Po sp la, Dysówą jr% Stryja, Chyrowa, So-| Zakop ego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
Uhyrowa, bora, Stanisławowa, Po fij 55 w nocy, p. asub, Nr. 47, do Nowegó| E2 zynicy og S Rozwudowa, Nadbrze- | i Wadowic przez Kalwaryę. 
tator, Kopyczyniec, dberaża. Sącza. Połączenia: à Oświęcimia, Żywcu] sia, EERO std! V. do 80 IX, wł.) No-|:188 w nooy, p, posp. Nr. 9 z Wie dnia 
1.15 po poł., p. osob. Nr. 83 de Suchy, Oświę.| Zwardonia, Zakop: go, Orłowa, Stróż wss” 0; p uh dasla, Szozucina. Połączenia: : Karlsuadu, Pragi, Opavy, 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połżozenia| Nowego Zagórza, 8 bora, Bianek, Bory.ją-0b P: gątnórenią oh, Nr 44 z Nowego Są-| Wrocławia ! Berlina przew Trzebinię, Mo 
do Wadowie i Bielska przez Kalwaryl uławria, Stryja, Stani wowa. osä- x Krynicy (od 1 V do 30 |! s%wy. Pateraburga, Warszawy. 
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Wielki wybór 


Mebli i Dekoracji 


640 20 8 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


Rodzina inteligentna 


przyjmie 2 lab 3 nczniów niższych klas z do- 
brego doma. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: nl. roc y 


poleca 


lL piętro front. 


dkademik 


selujący aczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż, gimsazyum, 
Zakopane Poste-rest. R. Z 


USEE E S EZ M e 


Nanka buchalteryi 


nowym systemem w drodze koregpondencyi 
w językach polskim i niemieckim. Bilzags-~ 
szczegóły pod „Nowy syste“ do Biura dzian. 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9 


Sławne z dobroci 
Cukry deserowe 


poleca 


Józef Siermontowski 
Kraków, ulica Bracka. 


Masło Mazurskie 


świeże, nataralne w b-oio kilowych paczkach 

po Koron 1050 opłacono wysyła 
DOM WYSYŁKOWY W KORCZYNIE 
koło Krosas. 1141 3 2 


Zdolny korepetytor 


posznkuje łekcyi ze szkół Średnich, wydzia- 
łowych i Ilndowych. Może uczyć języka rugkie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
nuje tłum:ozenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie Inb z polskiego na ruskie. Zgło- 
szenia K. F. L. bo Admin. „Głosu Narodu’. 


Poszukuję ekanoma 


kawalera z kilkuletnią praktyką. Po- 
sada zaraz do objęcia. Szczegółów 
udzieli Henryk Dołkowski w Nowej 

wsi p. Kęty. 1104 5 3 


Winogrona stołowe 


Chasselas i mnszkatałowe, misszane B kil. 
koszyk pocztowy K. 3. — Jabłka strudjowo 
t Gruszki po K. 250 Bostarcza Szi- 
lagył Export owoców Kiskörös 

Wegry. 1109 12 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująa 

syna | córkę nieuleczalnie cherych, p. e 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admial- 
stracys „Głosu Narodu* pod numerem 235 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki I środków de życia 
prosi o (4% vi 
Łaskawe datki przyjmuje ministsacya 
„GŁOSU NARODU” 128 


MEOSIEADZIU GZYTRŁNKÓW 


poleca się dwie rodziny, których nędza l ka 
lectwo ojoów stwierdzone przez męski 
Tow. św. ntego à Paule w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Adminletracy 
„Głosu Narodu“. 212 0 


Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 
Polki i Cudzoziemki, 


| poleca 998 7 3 


Biuro ołowarzyszen, Nauczyciele 
Kraków Karmelicka 32. 


Uczennice Z prowineji 


znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy 
rektora drukarni „Głośn Narodu“ Kraków 


=— = 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„Ria-Balsam' 
nie asnnie Pańskich odolsków, broda= 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wras z listem gwarancyjnym Koreu l° — 
KEMENY, KOSZYCE I. 
Skrzynka pocztowa 12/811, Węgry. 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za l kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 250% 
opustu, przy 50 egz. 5000 
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MATYASIK. Brukaralą „Głęcu Narodu“ PSA zarzędo» | A. Dokrzaiekięgo w Krakowie, ul. św, Temesza S$, 
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"Biedem Geólki komanditewe! włuśybieł! „Aosa Niibi, Wydawes | odpowiedzialny rad ar JAN 


